
De Gaulle zakończył podróż 
po Związku Radzieckim 

• 
• 

Przemówienie prezydenta Francji na lotnisku 
w Wołgogradzie 
Przyjęcie w ambasadzie francuskiej w Moskwie 

Następnie prezydent de 
Gaulle i premier Kooygin 
obejrzeli 5-kHometrową zapo
rę przegradzającą Wolgę i 
tworzącą ogromne sztuczne 
morze dlugości blisko 600 km. 
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Kierunki budownictwa 
i polityku mieszkaniowa-

ie.maiem Plenum 
KW PZPR w Lodzm 

• • 
Witepremier Z. Nowak na sali obrad 
H. Tomczak - sekretarzem KW PZPR 

W środę w godzinach przed
południowych prezydent de 
Gaulle w towarzys~e prze
wodniczącego Rady Mini
strów ZSRR A. Kosygi;na 
zwiedz.il elektrownię wodna 
na Wołdze, która jest naj
większą tego rodzaju elek
trownią w Europie. 

Komitet Wykonawczy Woł
gogradzkiej Rady Miejskiej 
wyda.! we wtorek wieczorem 
na cześć prezydenta de Gaul
le'a obiad, na którym obecny 
by! takte premier Kosygin. 

" ,, ' • ' ' •.'I '• • • ·,· ; ' „ ' 

Wc:w:rajs·ze Plenum Komi
tetu Woj-ewódzkiego PZPR 
poświęcone było niezmiernie 
istotnym problemom, jakimi 
są kierunki budownictwa i 
polityka mieszkaniowa na te
re.nie naszego województwa. 
W obrada.eh uczestniczył wi-

cepremier Zen:ctn Nowak. W 
prezydium oijok członków 
egzekutywy za.Siedli przed
stawiciele Wydziału Przemy
słu Lekkiego, Handlu i Bu
downictwa KC PzPR, Mini
.sters·twa Budownictwa i Ma 
ter-ialów Budowlanych, Cen
tralnego Związku Spóldziel
czości Budowlano-Mieszkanio
wej, Zjednoczenia Ceramiki 
Budowlanej, Prezydium WRN' 
w Lodzi. 

Prezydent de Gaulle wraz 
z towarzyszącymi mu osor1a
mi zwiedził halę maszyn, 
której długość wynosi około 
750 metrów. Pracą olbrzymiej 
elektrowni wołżańskiej może 
kierować. dzięki urządzeniom 
automatycznym, jeden dyżur
ny inżynier. 

E. Ochab przylał 
G. Trojkowo 
Przewodniczący Rady Pań

stwa Edward Ocha.b przyj ąl 
29 bm. w Belwederze - prze 
bywającego w Polsce na za
proszenie NK ZSL - prze
wodniczącego Prezydium Zgro 
madz.enia Na.rodowego Ludo
wej Republiki Bułgarii, se
kretarza generalnego Bułgar
skiego Ludowego ZwiązkiJ 
Chłopskiego, Georgi Trako
wa. 

W spotkaniu, które uplynę
ło w serdecznei atmosferze, 
uczestniczy! ambasador LRB 
w Polsce Nikolaj Czer-
newm. 

Premier 
J. Cyrankiewicz 
spotkał się 
ze studentami 

Premier Józef Cyrankiewicz 
spotkał się w środę w Urzę
dzie Rady Ministrów w War
szawie z grupą studentów 
przodujących w na'Uce i pra
cy społecznej oraz z człon
kami kierownictwa Rady Na
czelnej ZSP. Spotkanie odby
ło się z okaz.ii zakończenia 
roku akademickiego. 

Witając swych młodych goś 
ci, premi.er Cyrankiewicz wy
razll zadowolenie. że tego ro
dzaju spotkania z młodzieżą 
stają się tradycją. 

Józef Cyrankiewicz życzył 
ll'ównici swym gościom i ca
łej młodzieży akademickie.i 
dobrego wypoczynku ·podczas 
Wakacji, a organizacji ZSP -
aby jej działalność coraz le
piej odpowi.adala potrzebom 
studentów. 

Przed odlotem z Wołgogradu 
do Moskwy prezydent de 
Gaulle złożył krótkie oświad
czenie, w którym stwierdził 
m„ in.: 
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Haniebna decyzja Johnsona 
(A) Dailszy ciąg na str. 2 

Agresorzy amerykańscy 
bombardowali przedmieścia 

Hanoi i Hajfongu 

Obrady zagail I sekretarz 
KW PZPR St. Jędryszczak. 
wskazując na znaczenie roz
woju budownictwa na tere
nie województwa łódzkiego 
oraz na główne zadania po
li tyki mieszkand.owej w la• 
ta.eh 1966-70. 
Przechodząc na~tępnle do 

spraw organizacyjnych, I sekr"'
tarz .KW w imieniu egzekuty
wy wysląpil z wnioskiem '=> 
zwolnienie z dotychczasowej 
funkcji sekretarza KW PZPR 
Stanisława Dobrodzieja, w 
związku z objęciem przez nie
go stanowiska dyrektora Zjed
noczenia Przedsiębiorstwa "Las·~ 
w warszawie. 

U Thant złożył wyrazy ubolewania 

Podczas przejażil.żki po J{ijo
wie pre-~ydent de Gaulle wie
lokrotnie zatrzymywał się i 
wysiadał z samochodu, aby 
uściskać dłonie pozdrawiają

cych go entuzjastycznie mie-
szkańców stolicy Ukrainy. 
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Korespondent TASS Jew
gienij Kobieliew donos.ił w 
środę z Hanoi : 

Wczoraj w południe zav.'YlY sy 
re.ny obrony przeciwlotniczej 
w stolicy DRW. Nad miastem 
pojawiła się szóstka amery-
kańskich myśliwców bom-
bardujących „F-105-D"; za-
grzmiały działa przeciwlotni
cze. Jednostka pospolitego ru
szenia i uzbrojona milicja 
skierowały ogi-eń do amery
kańskich sa.molotów z rowów 

łódzki Sejmik Kulturv 
Kilkanaście godz'm trwały wczorajw:e obTady Łódz 

kieg·o Sejmiku Kwltury, w którym uczestniczyli m . 
ir... I sekretarz KL PZPR - J. Spychalski i -:rekretarz 
KŁ - H. Rejniak. Jak s!Jwierdził otwierający ob!'ady 
ga.o,podarz Sejmiku - przewodniczący Prez. RN m. 
Łodzi - E. Kaźmierczak, było to wydarzenie związa
ne z trwa,iącym'l w całej Polsce przygotowaniami do 
Kongresu Kultury Polskiej . Poprzedziły je dyskusje 
w poszczególnych środlowiskach oraz analogiczne 
sejmiki dzielnicowe. 

Obrady prowadziH przewodniczący 
misji Kultury i Sztuki RN m. Łod:lli 
i K. Grabowski. 

BEkretarz Ko
W, Orłowski 

Podstawą dyskusji by! ob-
szerny referat wygłoszony 
przez kierownika Wydziału 
Kultu.ry Prez. RN - R. St<>
failczyka („0 potrzeba.eh kultu 
ralnych mi,,.szkańców Łodzi i 
llll-Ożlli.woś<'iach Ich zaspokaja
nia") oraz referaty problemo
we przygotowa,ne przez w. 
Jażdżynskiego („O tradycjach i 
sy1uacji Łodzi literackiej"), w . 
Malskiego („O niektórych pro
blemach Łodzi teatralnej") W. 
Budzyńskiego („Łódzkie środo
wisko filmowe i problemy u
ppwszechnie<n ia sztuki f1lm-0-
wej"), z. Głowackiego ( Dzi2-
lalność wystawiennicza i "uool;r 
szechnianie pla~tyki"), A. Hun: 
dziaka („Rozwoj kultury mu
zyczne) w ł.odzi") i :r. Sulej 
(„Praca kulturalno-upowszech
nieniowa domów kultury, klu
bów i świetlic i problemv 
uoowszechnie-nia czytelnictwa"). 

Zagadnienia poruszane w 
toku dyskusj.i i w rozmowach 
kuluarowych (które wcale 
nie były uboższe od dy3ku-

(C) Dalszy ciąg na str. 2 

Minister A. Rapacki 
powrócił do Warszawy 

W środę w godzinach popo
łudniowych _powrócił do war
szawy po zakończeniu oficja0l
nej wizyty w Afganistanie mi
nister spraw za.gra'!licznych -
Adam Rapacki oraz towarzv
szący mu w podróży dy~ektorl 
generaln;.• w MSZ :- amb. Je
rzy Michałowski. 

Nota ChRL 
do Indonezji 
Rząd chiński oswiadczyl w 

środę, że jest gotów przewież6 
swymi statkami do ChRL 
wszystkich Chińczyków mieszka 
jących w Indonezji, którzy z 
powoou prześladowań ze stro
ny władz indonezyjskich prag
ną przen iesć się do Chin. 

strzeleckich. Na niebie wi
dać mnóstwo dymnych punk
tów rozrywających się po
cisków. Samoloty USA krą
żyły nad zachodnimi przed
mieściami miasta i pikowa
ły na oł>iekty położone na 
północ od hanojskiego przed
mie.ścia Gia Lam. Gigantycz
ny slup szarego dymu pod
niósł s-ię w tamtej stronie i 
zawisł nad miastem. Pod oslo 
ną dymu nowa grupa amery
kańskich samolotów za.częla 
bombardować obiekty, powo
dując pożary. Nailot trwał 
około godzi111y. 

P.iracka działalność amery
kańskich lotruków nie uszła 
bezkarnie. Na . moich oczach 
- pisze kor-esipo.ndent TASS -
jeden z amerykańskich samo 
lotów, spowity kłębami dy
mu, spadł. 

Rozgłośni.a hanojska zako
munikowała, że oddz:ialy obro 
ny przeciwlotniczej Hanoi ze 
strzeliły 4 samoloty USA. 

W tym samym czasie lot
nictwo amerykańskie dokona
ło barbarzyńsk.iego nalotu na 
przedmieścia portu DRW. 
Haifongu. Obr<l'ńcy portowe
go miasta, według wstępnych 
<la.nych, strąc"ili 3 nieprzyja
cielskie samoloty. Dzisie jsze 
wydarzenia świadczą o kon
tynuow~niu przez USA p-rze
stępczej „eskalacji" wojny 
powlerznej przeciwko DRW 

kończy koresp-O'ndent 
TASS. 
Ministe~ obrony Robert Mc

Namara oświadczył w środę, 
że decyzję w sprawie zbomba:-
dowania obiektów na przedmie 
ściach Hanoi i Rajfe>ngu po
wziął osobiście prezydent ..John
son. 

McNamara dodał, te pos11-
nięcie to zalecili ..JohnS<mowi 
dowódcy amerykańskiej arm\i 
interwencyjnej w poludniowvm 
Wietnamie. sekret.an stanu 
Rusk i ori sam, McNamara. 

Ar~entuna 

Generał Dntanla 
• • 

zaprzys1ęzony 
Gen. Juan Carlos ongania, 

Minister obrony USA, który 
wystąpił na konferencji praso
wej, usprawiedliwiał barbarzyń 
ski nalot odrzutowców amen
kańskich na przedmieścia sto
licy DRW i głównego p<>rtu 
pólnocnowietnamskiego Hajfon
gu. 

Minister powiedział że w 
nalot.ach uczestniczyło 46 odr'l:U 
towców sił powietrznych i mor 
skich USA. 

* :(. * 
ruąd brytyjski opublikówał 

oświadczenie wyrażające ,,ubo
lewanie" z powodu bombardo
wania prze-z lotnictwo amery
kańskie celów znajdujących się 
na terytorium DRW w zalud
nionych strefach Hanoi I Haj
fangu . Jednoczesnie jednak 
oświadczenie Wilsona zapewnia 
o poparciu dla polityki USA 
w Wietnamie południowym. 

* :(. * 
Sekretarz generalny ON'Z 

U Thant wyraził w śrooę ubo-1 
lewanie z powodu zbombardo
wania przez USA przedmieść 
Ha'floi i Hajf001gu w DRW 

Pl€<!1um przychyliło się do te
go wniosku wybierając na sta
nowisko sekretarza KW PZPR 
w Łodzi Henryka Tomczaka, 
dotychczasO'Wego sekretarza KW 
w Kielcach. 

W drugim punkcie obrad o
mówiono podstawowe kierunki 
budownictwa i polityki mie
szka'I1ie>weJ województwa łó®'
kiego w latach 1966-70. Referat 
wprowadzający do dyskusji wy
głosił sekretarz KW PZPR 
Bole-sław Malinowski. w dysk.l• 
sji na<! problemami zawarty
mi w referacie i mafen.ałach 
przygotowa.nych na plenum za 
brało głos 14 mówcóvJ': w cz."
sie obrad zabrał również głos 
wicepremier zenon Nowak. 
Sumując dyskusję I sekre

tarz KW PZPR Stefan Jędry
szczak zwrócił szczególną uwa
gę na sp•awę odpowiedzialno
ści wszystkich członków :iiat6g 
przedsiębiorstw budowlanych 
za wykonanie zadań 

W Puławach przekazano do rozruchu 
II ciqg produkcyjny 

Eu<lo-wniczowie Puławskich Zakładów Azqtowych reaJjzując 
zobowiązania dla uczczenia 1000-lecia Państwa Polskiego ujęte 

w ramach akcji „Puławy 1500" zameldowali 29 bm. o prze
kazaniu do rozruchu mechanicz,nego ostatniego obiektu pro
dukcyjnego, wchodzącego w skład tz\v. II ciągu produkcyjne
go. Jednocześnie po 72-godzinnym ruchu próbnym, przekazana 
zostRła do eksploatacji wstępnej zakładdwa elektrociepłownia. 
Dzięki temu już w najbliższym czasie zdolność puławskich 

zakładów wzrośnie do tysiąca to::i. mocznika na dobę. Warto 
podkreślić, że w ramach „akcji 1500'' przewiduje się oddani-e 
III nitki produkcyjnej 30 września br. 

Sprawa · kradzieży izotopu 
w Pątnowie 

na wokandzie sądowei 

Przełamano barierę immunologiczną? 
w node do Indonezji chiń

skie Ministerstwo Spraw za
granicznych ponownie zaprote
stowało przeciwko przeslade>wa 
niu obywateli Lndonezyj5kicr. 
narodowosci chińskiej: odbiera 
niu im mieszkań. biciu, wtrą
caniu do więzień i mordowa
niu. 

były naczelny dowódca argen
tyńskiej armii lądowej, został 
w srodę w obecności członków 
junty wojskowej, która objęła 
we wtorek władzę, zaprzysiężo
ny na prezydenta Argentyny. 

Przed Sąd.em Powiatowym w 
Koni•n1e rozpoczęła się w śro
dę rozprawa w głośnej spra
wie kradzieży defektoskopu za
wiera,jącego izotop promienio
twórczy „Iryd-192" na budowie 
elektrowni Pąt.nów kolo Ko
nina. DefektOSkop ten 12 W·rze
śnia 196.5 roku skradziony zo
stał nrzez pracownika budowy 
Kazimierza Rybickiego, który 
po wyjęoiu izotopu z otowiG
nej oslony schował go, a na
stępnie zakopał w ziemi. Skut
ki przenoszenia izotopu w kie
szeni okazały się dla Kazilnie
rza Rybickiego fatalne, przeby
wa on pod o,pieką lekarzy i 
nie mógł zjawić się przed są
dem. 

przedsiębiorstwa m~ntażu elek• 
trowni i urządzen przemysło
wych „Energomontaż-Pól:noc" 
w warszawie oskarżony jest o 
to, że nie dopełnił obowiąz
ków służbowych i wbrew prze 
pisom o ochronie przed pM· 
mieniowaruem m. in. ujzi elił 
zezwolenia n.a użytkowanie de
fektoskopu nie zorganizowanej 
prawidłowo eki:pie rad1ologicz· 
neJ, !)rzez co niepotrzebnie na
rażał zdrowie i życie pracow
ników budowy. Drugiemu o
skarżonemu - radiologowi Ste
fanowi wa-wrzynia,kowi akt o
skarżenia zarzuca. że pozosta
wia.jąc defektosko.p na miejscu 
pracy umożliwił dostęp do nie
go osobom niepowoia-nym. 
przez co naraził ich na nieb~~ 
pieczeństwo napromieniowan;:i, 
a sprawcę kradzieży - Kazi
mierz.a Rybickiego, na ciężką 
chorobę popromienną. 

2 15 roku 2ty.ie pies 
łapą z przeszczepioną 

Jeden. z uczonych N.dzie-
Ckich przeprowadził nie:iawno 
eksperyment, który ma duże 
znaczenie w wa,Jce o przekro
c~enie tzw. bariery immunolo
gicznej (niez.g0dno5.ci tkane.k). 
Już dwa i pól roku pies 

„Bra-tik' żyje z tylną łapą 
prz!'szczepioną od innego psa. 
Zwierzę crnje się zupełnie do
brze. Przeszczepiona łapa funk 

Brytyjski przemysł 
stalowy 
ulegnie nacjonaUzacji? 

Dnia 29 bm. wplynął do 
Izby Gmin rządowy projekt 
nacjonalizacji brytyjskiego 
Przemysłu sta.lowego. P1·ojek 
'towi temu przeciwni są od 
dawna konserwatyści i libe
l'ałowie, jak również czę~ć 
Prawic<1Wych labourzystów i 
należy się spodziewać ostrej 
debaty parlamentą['nej na. ten 
temat. 

cjonuje. Orga:nizm psa musiał 
jednak przejść trudny ok.res 
reakcji na obce ciato. o szcze
gółach tego eksperymentu mó
wił lego autor A. Łapczynsk1 
i:a. konferencji w Moskwie po
sw1ęconej sprawom przeszcze„ 
piania niektórych o.rganów i 
tkanek. 

Przesttzepienie łapy Brati-
kowi" odbyło się po s'pecjal
ny.m przygotowaniu. Lapczyn
sk1 3 lata temu wielokrotnie 
przetacz'.'ł mu krew. „Bratik'' 
był wowczas kilkudniowym 
szczenięciem. Dawcą krwi był 
pies „Cyga,n". To właśnie je· 
go łapa została później prz.e
szczepiona „Bratikowi". • 

W 5-0 dni po transplantacji 
ro.z.poczęła się walka z ba-rierą 
immunologiczną przy pomocy 
sp~jalnych lekarstw. prepara
tów hormonalnych i witamin, 

Obecnie ła·pa pozbawiona jest 
sierści, a ponadto pies iuc mo~ 
że się na niE'j opiera<'. Jednak 
że według opinii spec~a!Lstów 
ekgperyrrnent doprowadził do 
pożądanego rezultatu: prze-
szczep nie odrywa się, wzno
wiony zo•stal w nim obieg 
krwi, zachawał.a sie zdolność 
czooia. 

Nota przypomłna, że Chiny 
za.proponowały już przeszło 
miesiąc temu, a'bY ci Chinczy
cy w Indonezji, którzy teiio 
pragną. mogli przeniesc się do 
ChRL, ale nie otrzymały od 
rządu i·ndonezyj5klego zadowa
lającej odpowiedzi. 

Iran --42 osoby zginęły 
w katastrofie autobusowej 

Okole 410 kilometrów od Te
he·ra,nu we wtorek wpadł do 
parowu autobus. w wymku tej 
katastrofy zginęły 42 osoby. 

Jak wynrka z donies\en, w 
autobusie znajdowało się 62 pa-

. sażerów. 37 z nich zginęło na 
miejscu, a 5 innych zmarło w 
drodze do szpitala. Wszyscy 
pozostali przy życiu pasażero
wie oónie~li rany. 

* ~ * 
Na przejeźrlzie kolejowym 

pod St. Hilaire de Cha"loo>'ls 
nast~ ,pHo we wtorek zderzenie 
pociągu z autobusem wiozącym 
dzieci. R-z.e~ciu pasażerów zoc;~a 
ło zabitych. a dwunastu ra11-
nych, 

Nowe władze Argentyny nie 
zlożyly żadnego oświadczenia, 
j.aik długo zamierzają sprawo
wać rządy. Obserwatorzy poli
tyczni pnewidują, że upłynie 
kilka la,t, zanim wyrażą one 
zgodę na przeprowadzenie wy
borów i powrót do rządów cy-

Zdzisław Grzesik 
n itk laboratorium 

- kierow
glównego 

wiLnych. ---------------

Na 7A'tjęciu: patrol wojskowy pr.i:ed pałacem prezydenckim 
nakazuje dziennikarzom usunięcie się sprzed bramy pałacowe.i. 
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W pierwszym dniu rozprawy 
wyjasnienia składali oska,rżeni 
Zdzisław Grzesik i Stefan Wa
wrzyniak Nie przyznali <ię oni 
do zarzucanych im czynów. 
Naste-pnie sąd przesłuchiwal· 
świadk.ów. 

Premier ChRL 
w Pakistanie 

Premier Rady Państwa 
ChRL, Czou En-lai. przybył 
we wtorek z 2-dniową wizy~ 
tą do Rawalptndi w Pakista
nie Zachodnim. Przeprowad'Z:i. 
<>n dwudniowe rozmowy z pre 
7:-"dentem Pak.i.stanu, Ayub 
Khanem. 

Jak wiadomo, Czou En-lai 
bawił wczr,,śniei w Rumunii 
i w Aliba.nii. 



S. Jędrychowski 
powrócił z Rzymu 

co przededniu l lipcu W Warszawie odbyła się 
narada sekretarzy 
KW PZPR 

XVIII Plenum CRZZ 
l'lr.zewodniczący KomiSjl Pla

nowania przy Radzie Ministrów 
- stefaal. Jędrychowski, po wi· 
zycie oficjalnej we Włoszech 

powrócił w środę do :warsza
wy. 

(Korespondenc;a z Paryża) Wczoraj obrarl.owafo w W~ 
szawie XVIII Plenum Cen
tralnej Rady Związków Za
wodowych. 

Przyjęto też uchwałę w spra
wie przeprowadzenia krajowyclt 
zjazdów branżowych związków 
zawodowych i precyznjącą za• 
sady wyboru delegat6w na 
VI Kongres zw. zaw. 

Na lotn.lsku Okęcie pewraca
jącego witali 1 zastępca prze
wodniczącego Komisji Planowa 
nia Tadeusz Gede i ministro
wie resortów gospodarczych. 

„SUIVEY1ll-1" 
przestał reagować 

Kamera ;,Surveyara-1'! nfe 
2areagowała we wtorek wie
czorem na sygnały z Ziemi, 
które miały spowodować jej 
ponowne funkcj0111owan:ie po 
upływie 2-tygodI:ll<JW"ej „nocy 
księżycowej", kiedy tempera
tura spadła do 175 stopni po
niitżej zera. 

Rzecznik ośrodka naukowe
go w Pasadena oświadczy!, 
że PTóby trwające trzy i pól 
godziny nie dały re?Ąlltatów1 
ale że będą ponawiane. 

Rektorzy NRD 
przybyli do NRF 

Siedmiu rek.t.orów S?kól 
wy:i:szych NRD przybyło do 
NRF; gdzie w Bad-Godesberg 
uczestniczyli w środę w na
:radzie, przeprawadzonej z 
rektorami zachodnioniemiec
kimi. na temat problemów 
szkolnictwa WYŻSZego w obu 
państwach niemieckich. Nau· 
kowcy NRD przyjechali na za 
proszenie przewodniczącego 
2achodn!ioniemieckiej konfe
:renc11 rektorów, p!X>f. dr l 
Siever:ta.. 

W Pa•ryżu toczą się, równo
legle z roomowami francusko
zachodnioniemieckimi w Benn, 
r012:mowy francusko-atlantyckie 
w stałej radzie NATO na te
mat !ra,ncuskich jednostek woj 
skowych w NRF. Delegat Fran 
cji w radzie atlantyckiej odpo
wiedział na kwestionariusz do
ręczony Francji przez radę 
NATO, doma.g.ający się odpo
wiedzi na pyta.nia dotycząc~ 
francuskich intencji wykorzy· 
stania jednootek francusK'ich, 
pozostawionych V1 przyszłości 
na obsza<I"ze NATO, za jaiki 
uważany jest cały obsz.ar NRF. 
Francuska odpowiedz na ten 
kwestionariusz pełna jest ar
gumentów podkreślających, że 
sprawa kooperacji jednostek 
francuskich w razie konfl.i.ktu 
europejskiego uzgodniona zo
stanie na szczeblu wojs1rnwym 
i że kooperacja taka doskO'Ila
le odbywać się może bez inte
gracji. W bieżącym tygodniu 
rada aitlantycka ma się wypo
wiedzieć na powyższy temat. 

n.a.ta l lipca - wycofa:nla 
jednostek wojskOJWy~h przez 
Fra•ncję z dowództwa zinte.g,ro
wanego NATO - zbliża się nie 
ubłaganie i nie ma cz,isu na 
przygotowa:nie tekstów osta.teez 
nego uklaidu przede wszystkim 
z p'.JWodu braku dostatecznej 
ilości polityc2mych elementów 
dla po.rozumienia obu str:m. W 
ocenie obserwatorów po.ry .... !dch 
powyższa sprawa najw~zes~ iej 
moz<> być rozstrzygnięta .J.Sta
tecz»ie dopiero w wyn;l<u wi
zyty generała de Gaulle'a w 
Bonn. w miesiącu lipcu br. 
Tymczas€m bez rozgłosu po<l· 
pisany został 13 czerwca. a 
opuhJi.kowany dopiero obecnie 
ukłnd bońsko-francuski zezwa
lający lo·tnictwu wojsk„wemu 
NRo na korzysta.nie dla celów 
ćwicz;:.bnych z obsz.aru p">w~ctn 
nego Francji oraz odbywanie 
w oiireślonych warunkath ma„ 
neW"ow Bundeswehry na ziemi 
fran<"uskiej. 

w zimrt:egrowanych sztabach 
NATO znajdujących się we 
Francji dzień 30 c:rerw'Ca sta
nowić będzie datę pamiętną. 
Tego bowiem dnia generał 
francuski Crepin, stojący na 

Zaszczytny finał Oańlnopolskieqo Konkursu 

Recytarorskieqo 

Gó~ woj. łódzkie! 

~ 
Ministerstwo Kultury I Sztnkf po podsnmo

0

waniu ~Y 
nikó'f XD Ogólnopolskiego Konkursu Recytatorskie-
go preyznalo jedyną, w skali krajowej nagrodę w 
wysokości 50 tys. :zł województwu łódzkiemu w 
szczególności zaś Zarządowi Wojewódzkiemu Zwią,z· 
ku Teatrów Ama.torskicb, który z ramienia Prezy
dium W~j. RN przeprowadził akcję konkursową,. 

W uza.sadni.eniu Mi1n1fate<r- ..• „We wspomnianym tuz, 
stwo Kultury i Sztu'ki stwkr rekordowym pod względem 
dza: „pod WZJ?lędem liczeb- liczby uczestników konkur-
lllOŚci wszelkie rekordy sie, w województwie łódz-
pobilo, osiągając liczbę kim zashlgują na uwagę 
18.000 uczestników wo;e- również wynBd prac zmie-
wódzf;w:o łódrzkie, które po- rzającycb do objęcia akcją 
nadto r:ajlepiej zorganizowa- konsultacyjną odległych od 
ro prace instriuktaż'C>WO - kon centrów powiatowych środo
su1tacyrjne".. wisk wiejskich. Wyraziło się 

I Dnia 28 czerwca 1966 r. za
snęła w Bogu najukochańsza 

<Ma.tka, Babcia i Prababcia 

Antonina 
Wasi.lew ska 

wdowa po ś. p. Edmundzie 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwłok nastąpi z kościoła na 
cmentarz rzym-kat. w Zgie· 
rzu dnia 30 czerwca br. o go
dzinie JS,30, o czym zawlada· 
miamy pogrążeni w głębokim 
smutku 

DZIECI. WNUCZĘTA 
I RODZINA 

Dnia 27 czerwca 1966 r. zmarł 
śmiercią tragiczną uczeń XIX 
LO, przeżywszy lat 15 

ś. t p. 

Jacek 
Frydrych 

Pogrzeb odbędzie się dnia 30 
czerwca br. o godz. 17 z kap
licy cmentarza św. Franciszka 
przy ul. Rzgowskiej. o czym 
z bólem zawiadamiają 

RODZICE I RODZE?ilSTWO 

Serdeczne 'wyrazy współczu· 
cia Rodzicom i Rodzinie tra· 
gicznie zmarłego 

Jacka 
Frydrycha 

ucznia kl. łX 
składają: 

DYREKCJA. 
RADA PEDAGOGICZN'A, 
KO:MlTET RODZICIELSKI 
MŁODZIEŻ XIX L.O. 

to w uruchomieniu ogółem 
79 punktów konsultacyjnych, 
do których dla udZ'Ielenia 
pomocy recytatorom skiero
waa:o zawodowych i <:polecz 
nych instruktorów. przepro
wadzając od pazdziernika 
1965 r. dlo marca 1966 r. 700 
wyjazdów konsultacyjnych. 
Prace tę wykonało 25 kon 
sultantów, w tej liczbie 7 
aktorów i reżyserów, 6 ab.sol 
Wentów bądź asystentów 
PWSTiF oraz 1-0 instrukto
rów społecznych rekrutują 
cych się spośród nauczycie 
li - polonistów f działaczy 
amatorskiego ruchu a-rtystyc7 
nego". 

Warto podkreśl~ć. Że zasz 
czytne wyróżnienie to nie 
jest pierwsze. R6WT.ież w 
ubiegłych latach w-0jew6dz 
two łódzkie w akcji recy 
ta.torskiej wybija,ło eię na 
miejsce czołowe. Szczere 
gratulacje. 

(M.) 

cSPDO,IDI 
zactunurzenle dW:e z więk 

szymi przejaśnieniami, możliwe 
przel0i1lne opady. Temperatura 
maksymalna około 18 stopni C. 
Wiatry na ogół umiarkowane. 
Jutro pe>goda bez większych 
zmian. 

Kol. BARBARZE CZER-
WONKA wyrazy serdecznego 
współczucia z powodu zgonu 

MATKI 
składają 

RAI>A PEDAGOGICZNA, 
KOMITET RODZICIELSKI 
I UCZENNICE LICEUM 
MEDYCZNEGO Nr 2 
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czele NATO~w.skiego sztabu sił 
tzw. Europy środkowej, o.pusz
cz.a s-.voje d<>Wództwo na po.le
cenie rządu ~ran<euskiego. 

Równolegle wycofaini rosta;ją 
wszyscy fra111cuscy wyżsi ofice
rowie z dowódZ>twa sił zin•te· 
gmwanych. 

W środę odbyła się w Wa:r 
szaiwie narada sekretarzy 
organizacyjnych komitetów 
wojewódzkich PZPR, na któ
rej dokonano oceny dotych
czasowego przebiegu kampanii 
sprawozdawczo ~ wyborczej w 
podstawowych organizacjach 
partyjnych oraz omówiono 
przygotowania do k0<nferencji 
miejskich i powiatowych. 
Przedyskutowano także działal 
ność komisji organizacyjnych 
~rzy komitetach powiatowych 

Naradzie pr.rewodniezył czlo 
nek Biura Politycznego, sekr~ 
tarz KC PZPR Ryszard 
Strzelecki. 

N.i marginesie reorganiza<ej' 
NA'rO :-VYW<Dlanej francuskim 
wycoiarnem się z sił zintegro
wanych prasa francuska don<>
si o amerykańskich inteon<ejach 
ootyc?ących bezpośrednio Nie
miec 7acbodnich. Zgodnie z ty 
mi mformacjami, dopiero co 
oput:>'ikowa.nymi ;:>rzez prasę 
franc.usiką, Waszyngton jest 
skłonny wzmocn;ć o 5Q procent 
siłę o.gniową jcdnoste.k Bun
deswehry. Ta wiadomość uzna 
wa.na jest przez obserwato·rów j 
ja,kv forma pres...:j_i_n_a __ F_r_a_n_c~Ję_. _______________ _ 

De Gaulle zakończył podróż 
po Związku Radzieckim 

(A) Dokończenie ze str. 1 
Wołgograd przyjmował nas 

- ' szczególną serdecznością. '.l'o 
przyjęcie było dla nas wszyst• 
kich, a w naszych osobach dla 

J. Cyrankiewicz 
i Cz. Wycech 
przyjęli , 

narodu fraincuskiego, dowodem 
przyjaźni między obu naszymi 
krajami. wykazało ono, że ra· 
zem pracujemy na rzecz rów
nowagi, postępu i pokoju dlz. 
nas, dla Europy i dla całego 
świata. 

Prezydent de Gaulle zakoń· 
czył W7Jllosząc okrzyk po ros~'j 
sku: „Niech żYje Wołgograd!", 
„Niech żyje Związek Radzie
cki!", „Niech żyje przyjaźń 
między Rosją i Francją!" 

Głównym tematem obrad 
było sprawozdanie z działaJ
ności CRZZ w dziedzinie pra 
wa pracy. 

Przewodniczący CRZZ 
Tgnacy Loga-Sowiński prze
dłożył informację o przebie
gu obrad XVIII sesji Komi
tetu Wykonawczego SFZZ. 
Plenum zatwierdziło 9J)ra
wozdanie z wykonania budże
tu CRZZ za ub. rok. 

W pierwszym punkcie po
rządku dziennego spra
wozdanie z dzialalności w 
dz,iedzinie rozw1iania i do
skonalenia ustawodawstwa 
pracy złożył wiceprzewodni
czący CRZZ - Józef Kule
sza. 

W dalszym toku obrad ple
num m. in. powołało komisję 
dla opracowania projektu tez 
programowych na VI Kongres 
Polskich związków Zawodo
wych. 

Ziemia drży 
w Taszkiencie 

Agencja TASS donosi, re 
w dniu 29 czerwca zanotowa- I 
no w Taszkiencie dwa silne 
wstrząsy podziemne. Pierw
szy wstrząs mial . siłę 5-6 
sropn.i, według skali 12-stop· 
niowej, a drugi - siłę 'l stop
ni. 

Rząd Iraku 
zawarł umowę 
z Kurdami 

w godzinacb wieczornych pre
m ier Iraku, Al Bazzaz zawl.a· 
domił naród o zawarciu umo
wy z Kurdami, kładącej kres 
bratobójczej wojnie. Deklaracja 
Bazz.aza transmitowana była 
przez radio I telewizję w ję· 
zykach arabskim 1 kurdyj
skim. 

Polsko-koreańska 
umowa 
o współpracy 
kulturalnej 

W środę podptsany został w 
warszawie pia.n rea.liza,cji um:> 
wy o współpracy kultural<nej 
między Polską i Koreańską Ra 
publiką Ludo~-Demokra·tycz• 
ną na lata 1966-67. 

Plan przewiduje współpracę 
obu krajów w dziedzinie kul
tury, szkolnictwa wyższego, o
światy, radia i telewizji oraz 
sportu. M. in. planuje slę na
wiązanie bezpośredniej współ~ 
pracy między wyższym! uczel-
niami oraz kontynuowanie 
wspóLpracy związkĆ>W twó=-
czych. 

parła mentarzystów 
jugosłowiańskich 

W środę w godzinach wie
czornych prezydent de Gaul· 
le po powrocie do . stolicy 
ZSRR podejmowal gospodarzy 
radzieckich w ambasadzie 
francusk:iiej w Moskwie. Łódzki Sejmik Kultury 

Wezo.raj w godzinach połud· 
niowych prezes Rady Mini· 
strów Józef Cyra·nkiewicz przy 
jął przewodniczącego Skup· 
szczyny związkowej Edvarda 
Kardelja wraz z członkami de
~gacji par.lamentu jugosłowiań 
ski ego. 

w tym samym dniu jugosło
wiańska delegacja parlamen·tar
na spotkała się w gmachu Sej 
mu z grupą posłów. ze strony 
polskiej w spotkaniu wzięli 
udział: marszałek Sejmu -
Czesław Wycech oraz przewod
niczący lub zastępcy przewod· 
niczącycb komL<oji sejmowych. 

Po 4S dniach 
stroik morynorzy 
brytyjskich 
odUJolanq 

StrajJ!: mary;narzy brytyj-
skich, który jak wiadomo 

Na przyjęciu obecni byli 
ze strony radzieckiej beonid 
BYeżniew', Aleksiej K06ygin, 
Nikołaj Podgorny i inni przy 
v:ódcy. Stronę francuską re
prezentowali poza prezyden
tem de Gaulle'em, minister 
spraw zagranicznych, Couve 
de Murville, ambasador tran 
C'llsk:i w Moskwie Philippe 
Baudet i inne osobistości. 

Z ostatnie; chwili 

Dalsza laza rozmów 
francusko - radzieckich 

w środe kontynuowano na 
Kremlu rozmowy między przy 
wódcami radzieckimi i prezy
dentem Francji. 

Ze· strony radzieckiej w roz
mo.wach uczestniczyli Leonid 
Breżniew, Aleksiej Kosygin, NI· 
kołaj Poctgorny i minister 
spraw zagranicznych, Andriej 
Gromyko. Z francusklej 
prezydent de Gaulle i francu
ski minister spraw zagranicz
nych, couve de Murville. 

(C) Dokończenie ze sir. 1 
sji), można podzielić na kil 
ka grup problemCl'Wych, 

Do pierwszej z nich nale
żały tematy związar.e z sy
tuacją naszego miasta na tle 
ogólnej polltyki kulturalnej 
w kraju. Jaik wiele razy 
stwierdzano. me mamy po
wodów do kompleksów niż
szości świadczą o tym 
osiągnięcia twórców z wie
lu dziedzin. Trzeba iednak 
ciągle podlkreślać. 1ż Łódź, 
miasto ciągle joozcze na do
robku kulturalnym. często 
bywa traktowane po . maco-: 
szemu przez centralne Wła-' 

dze kulturalne, Na te sytu
ację skarżyli się plastycy, 
radiowcy, literaci.„ Ten <:ze
rok1 front pozwala wierzyć, 
iż żale nie są wyasar.e z pal 
ca. 

Podobnie kształbuje się 
sprawa. jeśli chodz.i o poli
tykę inwestycyjną. Władze 
miasta toczą np. boje z Mi 
nisterstwem Kultury i Sztuki trwał 45 dni I unieruchomił 

około 900 jednostek z 2,5 tys. 
statków brytyjskiej floty han
dlowej, został w &rodę odwo
bmy. 
Władrze zwią:rurn marY'!larzy 

134 tys. traktorów wyruszy na pola 
podały do wiadomości, te ar
matorzy zgodzili się na pew
ne ustępstwa wobe<: żądań ma 
rynarzy l Komitet Wykonaw
czy związku 29 glosami prze
ciwko 16 powziął uchwałę za
wieszającą na okres 12 miesie· 
cy akcję strajkową. Przez ten 
czas żądania marynarzy orytyj 
skich będą nadal rozpatrywa
ne przez specjalną komisje ar· 
bitrazową. 

ROLNICTWO 
przyąolowuje się do żniw 

Po ogłoszeniu tej wiadomo
ści przed siedzibą związku Ma 
rynany . Brytyjskich odbyła się 
demonstracja marynarzy doma
gających się kontynuowania 
akcji strajkowej. 

Dyrektony departamentów 
Ministerstwa Rolnictwa zapo· 
znali w środę dziennikarzy z 
głównymi problemami rozpc
czynający-ch się żniw. WCz>· 
śniejsze co najmniej o 10 dni 
niż w latach ub. zbiory, mogą 
spra' ić rolnikom wiele kłopo
tów, zwłaszcza przy sprzęcie 
rzepaku. 

Członkowie brytyjskiej 
komisii 

w PWSTiF 
rz~dowei 

Wczaraj przebywali w lód.z 
kiej PWSTiF członka.wie bry
tyjskiej komisji rządowej 
lord Lloyd of Hampstead, 
sir William Coldstream, Georg 
Elvin, d·r T. R. Webster i R. 
łlowlet. Poprosiliśmy o roz
mowę przewodniczącego ko
misji lorda Lloyda of Hamp
stead. 

- Zwiedzamy najlepsze szko 
ły filmowe w Europie - w 
Rzym.ie, Sztokholmie, Pary
żu i Lodzi, w związku z za
miarem stworzenia w Anglii 
państwowej szkoly f,LJmowej 
Badamy problemy związane 
z selekcją kandydaitów, meto 
darni i tokiem nauczania. 
Przyjechaliśmy do Lodzi, gdyż 
polska szlroła słynie na ca
łym świecie, zaś rektor prof. 
dr J. Toeplitz Jest jednym z 
cz-Ołowych at11tcrytetów w tej 
dzdedtinie. 

- Czy dobre zdani.e o 
PWSTiF potwierd7!ił<> się? 

- Imponawało nam wiele 
oglądanych przez nas rzeczy, 
dużo nam też dała dyskusja. 
którl! stoczyliśmy w rektora
cie. Szczególnie interesujący 
jest sposób, w- iaki wa.srz:a 

szkoła I=talci reżyserów, ope 
ratorów i aktorów oraz me
tody selekcji kandydatów. 

- 07..,,y są ja.kieś istotne 
różnice w metoda.eh stosowa
nych prze2 różne szkoły? 

- Oczywiiście. N a przy
kład selekcjon<JWanie kandy· 
clatów wyróż.nia się u was 
wszechstronnością stosowa
nych testów, kh wyjątko
wą precyzją. Stąd chyba tak 
dobre wyniki. Z wizyty tej 
jesteśmy bardzo zadowoleni 

Rozmawiał: J. KAT. 

r~numern-1 
Ili Odgłosów: 
* Łódź - ośrodek naukowy 

i twórczy * Czy pan gra w Totka? * O w~tępnych egzaminach 
bez mistyfikacji * Targi Tysiąclecia - rewia 
- sensacja - polityka * O rozwoju kulturalnym 
Łodzi - uwagi i opinie * Czy polskie Hollywood? * Trzeba zagrać na loterii * Recenzje, felietony . 

'1>.!'~~~1'~~~-~-. 

Wyjątkowo sprawnej orgaill;. 
zacji prac żniwnych wymagać 
będzie także terminowy sprzęt 
zbóż I mieszanek zbożowych. 
którymi obsiano ok. 8,li mln 
ha. 

Sprawny sprzęt zbóż zależy 
w poważnym stopniu od jak 
najlepszego wykorzystania sprzę 
tu teoetmlczn.ego. którego je>t 
znacznie więcej niż w latach 
ubiegłych. Rolnictwo dysponuj,; 
- 134 tys. ciągników, 93 tys. 
snopowiązałek traktorowych i 
konnych, 134 tys. m\ocart., 
9 tys. czyszczalń mechanicz
nych, 117 tys. przyczep lrakto
rowych i ole. 6 tys. kombaj
nów zbożowych. 

Deszczowy Upiec, w ktOrego 
drugiej połowie spodziewane 
jest nasilenie zbiorów zbóż -
zwłaszcza w południowych, cen 
tralnych i zachodnich rejonach 
kraju - stwarzać będzie konie 
czność dosuszania zbóZ w szer 
szym za.kresie, niż w latach 
poprzednich. 

,,sco-x-11• 

nowe ciało 
niebieskie 

Amerykańskie czasopismo 
hA.stro.physical Journal'' za
mieściło artylculy szeregu uc-zo 
nych dono5zące o odkryciu no
wego ciała niebieskiego, silnie 
emitującego promienie X. Zda
nlem uczonych, obecność jego 
wykryto dzięki rakiecie „Ae
robee" wystrzelonej na wyso
kość 160 km. Przypuszczalnie 
chodzi t'.i o „protogwiazdę". 
to znaczy gwiatzdę w stanie 
formo1'-..ra·nia się. 

Nieznane c!ało niebieskie, 
znajdujące się w konstelacji 
Skorpiona w odległości e>koło 
30 tys. lat świetlnych od Zie
mi, zostalo ochrzczone mianem 
„SCO·X·l", 

o 900 ty.s. zł potrzebnych na 
adaptację pomieszczeń dla 
PWSTiF. Jest t.o o tyle 
pikantne. że szkoLnictw10 ar 
tystyczne pozo~aje w gestii 
władz centralnych, nie tere 
nowych. 

Do innej grupy trzeba za
liczyć problemy związrune z 
integracją łódzkich środo
wisk twórczych i „ekspor
tem" ich dzieł. Jak do tej 
pary nie · można odnotować 
szerszych inicjatyw związa
nych z łączeniem wysi!ków 
różnych środowisk, nie ma 
także qazy matenialnej, loka
lowej, ·która l!>y integracji po 
ml'!gala. Te przyczyny oraz 
nieumiejętność „sprzedania~ 
pracy twórców są m. in. po
wodem odpływu z Lodzi wie
lu utalentowanych jednostek. 

W rozważa.niach nie pomi• 
nięto spraw kultury masowej. 
Wypowiadali się na ten temat 
twórcy, działac:re kulturalali, 
przedstawiciele FJN i zwh,z• 
ków zawodowych. 

Dotychczasowy rozwój placó
wek kulturalnych, energia i 
ambic;te stwa.rzają nadzieję, iż 
nie osiądziemy na laurach. 
Corao: wyraźniej jednak odczu• 
wa się braki wyspccjaliz:>Wa• 
nej kadry - szczególnie w pia 
cówkaeh niższego stopnia. SY· 
tuacja ta, jak i my to 'Pod• 
kreślaliśmy w wielu publika• 
cjach, wymaga wnikliweg<> 
spojrzenia na sposób i zakre.; 
kształcenia oraz na warun·ki ma 
terialne instruktorów kultura,J
nych. 

W dyskusji zabrał głos młę 
dzy in.nymi przewodniczący 
Prez. RN m. Lodzi E. Kaź~ 
mierczak. · Omawiając szerzej 
~prawy związane z finansami 
kultury podkreślił star3!I1ia 
władzy terenowej. Bardzo 
często poszczególne tnstytu
cje są dofinansowywane po-
za planem duże kwoty 
przeznaczają z nadwyżek 
budżetowych rady dzielnico
we. Czyni się t~ kroki VI 
celu przyśpieszenia wielu nie
zbędn~ch inwestycji: proble
mem jest jednakże w dal• 
szym ciągu efektywność go
spodar'k;i instytucji i organ:i
wcji kulturnlnych. 

I sekretarz KL PZPR .; 
J. SpychaJ:ski stwierdził, jł 
dopiero w dwudziestoleciu po 
wojennym Lódź otrzymała 
szanse wszechstronnego, kul
turalnego rozwoju. Sprawą 
istotną jest daJszy rozwój 
naszego miasta, jako cent:rum 
regionu łódzkiego. J. Spr 
chalski zapeWnił zebranych• 
że łódzkie władze partyjne 
rozpatrywać będą wszystkie 
konkretne propozycje twórców 
i działaczy wcielając je VI 
życie. 

Lódzki Sejmik Kultury wY 
bral 40 delegatów na Kon• 
gres Kultury Polskiej. Po
nadto 15 przedsta.wicieł! śro
dowisk twórczych zaprosHO 
Ministerstwo Kultury i Sztu
ki. 

J. Kat. 

W Brazzaville 
§pohój 

W środę rano panował VI 
Brazzaville całkowity &pokój. 
Pracują normalnie wszystkie 
urzędy i otwarte są sklepY• 
Nie widać wielu patroli :os 
ulicach.. 

-
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W Szczawnicy 

3 tys. .zabiegów 
diiennie 

Judym-urzędnik czy ekspert'} 
Lekan: - organizator oehrony zdrowia, to speejal

ność ważna tylko w teorii, niedoceniana zaś w prak
tyce. On, który winien kształtować model społeczn~j 
służby zdrowia, czeka na razie na ukszatałtll'Wante 
modelu własnej - o<lpowiedniej i odpowiadająeej mu, 
pozycji w zawodzie i społeezeń'Jtwie. 

Ideał ei działania slu:iby zdrowia, 
eo wydaje się konsekwencją 

Isbnieje bowiem zasadnicza niewiedzy 0 stanie zdrowia 
dysproporcja między stosun- i potrzebach zdrowotnych Jud 
kowo niskim prestiżem, wla- nośei. 
dzą i dochodami wyzna.czają l'o. czego nie wiemy, jest 
cymi pozycję lekarza organ.i- zarazem tym czym p-innl 
zatora np. kierownika wy- I mogliby, a. tylko częściowo 
działu zdrawia, dyrektora zajmują się lekarze-organi
•'>zpitala czy' inspektora. a zat.orzy. Tak r.p. idealny kie
ogromnym spoleczr.ym za·~ rovroJk Wydziału Zdrowia i 
trzebowaniem na jego dzia7 Opieki Społeczn€j winien 
łalność. Być rnorż.e. iż tu włas przede wszystkim śled.zić i 
nie należy szukać przyczyn z.nać wszelkie przejavi.'Y trzech 
wielu zadziwiających dla wspomniany-eh wyżej zjawisk 
laika zjawisk z . dzi.ed7:iny i na ich podstawie kształt.o-
służby zdrowia. ZJawnk1em wać model służby zdrowia 
takim jest np. nieznajomość na swoim terenie. Ks.ztalto
s.tanu zdrowotnego luc1„ości I wać - z jednej stl"O'lly po
do-piero obecnie przedsillwzię przez koordynację <lz·iałań 
te kroki w celu jego pozna- ws.zdldch placówek służby 
nia - poprzez badanie me- zdrowia z tego okregu i ści
todą reprezentacyjną dzieci słą ich kontro!«:. Z drugiej 
i dorosłych z całego kra.iu. zaś - poprzez ekreśla·nie po 
Do tej chwili np. walczymy trzeb zdrll'W~tnych tel"Cłlu, z 
z gruźlicą n·ie mając w peł- którymi winien zapoznawać w ni udokumentowanego obrazu "'Szelkie wfadze przy każdej 

1> 01 Szczawnicy,_ słynnYDl: kw z.ocborowań i UiffiJieralności na okaz.ii, .przydzielanie zadań z dl sce i za granicą uzdrow1s . u 
d a cierpiących na schorzenia tę chorobę. Zfawiskiem ta- •lziedziny np. profilaktyki 
?6~ oddechawych, powstaje kim jest również - wynika ezy opieki medyczno-społecz-
~0Woczesny zakład przyrodo- jąca z nieznajomości stanu nej odpowiednim jednostkom 
;'czniczy. zakończenie budo~~· zdrowotneg-o, nieznaj-Omośe rze służby zdrowia. ustalanie prio 
1 rzewidzianc jest na kon1~c • h t b Oł •t t' l t b nąGg r. Będzie to zakład bal- czyw1styc po rze sp ecz- n e ow w prob ema. yce oc ro 
1 •01ogic7i11Y z całym zapleczem nych w zakre.sie sluzby zdro- ny zdrowia. czyli skie<rowy-
naboratoryjnym i diagnostyc•· wia, Tak więc np. szpitale wanie strumienia !lił i śrO<l-/ni. o kubaturze 24 tys. me- bud•uje się •• r.a oko". .a pro- ków na najbardziej zagroż.o-
dtów sz.,..ciennych. Dziennie bę porcje łóżek chirurgicznych ne odcinki. By spełnić te 
2'

1e można wykouać ok. 3 ty~. do interni·~ycznych ustala ważkie ziadan1ia, kierowdk a biegów. 

zgOTJÓ'W, przyrostu naitural
nego, w strukturze zachoro
walru:>ści i strukturze wieko
wej ludności, gdyź wraz s 
nimi zmienia się zapCJtrzebn
wanie na określone usłu~ 
służby zdrowia. Orgia,nizaitor 
- jak powiedział j€den z u
czestników I Krajowego Sym 
pozjum Medycyr.y SpołeC?

nej gdzie szeroko dyskutowa 
no o pozycji Iekarza-kier<>W
nika. mus.i oporządzić listę 
problemów i zdrowotnych po
trzeb i wska-z.ać na kolejność 
ich rozwiązywania. Wymie
niony przykład<JIWO krą.g za
dań pozostaje ziadaniami właś 
nie dla ideału.„ 

W praktyce 
bowiem rzadlko który kierow 
nik może się tym wszystkim 
zająć. Albo nie ma czasu 
. i możliwości, albo chęci i u
miejebności. ałbo brak mu 

tego i tego. 

Na świecie i u nas oba:r
cza się lekarzy kierowniczy
mi funkcjami po to, by dzię 
ki ich fachowemu zarząd7..a
niu uzyskać mażliwie opty
malr.e efekty ogól-nios.połec7.

ne. Ponieważ j€dnak u nas 
bardziej myśl:i się o efektach. 
niż o przesłankach do ich o
siągn.ięcia. nie ma ani jed
nych ani drugich, Tak ważne 
go społecznie sta.nowiska kie
rownika Wydziału Zdrowia ,.Na zdjęciu: prace m<>ntażo- właściwie na wyczucie. Zja- - id€ał musi obserwować na 

„e. wlskiem takim jest także brak swoim terenie zmiany zacho- nie uat'M\kcy~i.ono perspekty 
........._ CAF - Piot.rnw~i prawdziwl'j CJceny efektywnoś dzące w dziedzinie urodzeń, wa kariery służbow~~ty~ 
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W pociąe-u„ autobusie~ samolocie 

Pasażerowie • • czy 1nlruz1 

sfakeji materialnej. silnej 
władzy, ani nawet -;- stabili
zacji. Obarczono Je nato
miast dużą odpowiedzialnoś
cią, Kierownik odpowiada za 
wsizystko oo dotyczy zdrowia 
na jego terenje niezależnie 
od faktycznych możliwości ja 
kie pe>si.ada, by to „tereno
we" zdrowie chronić. Możli 
wości te umni€jsrza zasadniczo 
brak peł.nej samodzielności. 
W praktyce wobec „jednooso 
bowo odpowiedzialr.ego" kie 
rownika. wzrastają bowiem 
uprawnienia i kompetencje 
reso.rtowego zastępcy prze
wodniczącego Prezydium Ra 
dy Narodowej, któremu jest 
podporządkowany mimo że 
w zasadzie winien podlegać 
wyłącznie przewodniczącemu. 
Wzrasta.ią także uprawnie
nia złożone.i z radnych Ko
misji Zdrowia. która zmienia. 
powoli swój cha.rak ter z o
pin ioda wezego na. decydujący. 

Tendencja komisji by wszy
stko wiedzieć i o wszystkim 
dyskutować je~ wyrazem 
przerostu jej kontrolnej funk 
c}i. Tendencja do podporządko 
wania kierownika wiceprze
wodniczącemu zmniejsza sta
bilność jego stan.owiska. Tak 
n.p. w Warszawie w elągu 6 
lat przez 7 wydziałów zdro
wia przewinęło się 17 kierow 
ników. Zmiany na tych sba
nowiskach łączyły się ze 
zmianami na stanowi>kacb wi 
ceprzewodniczących. Nic więc 
dziwnego, że w takiej sytua
cji r.p., w l'Oznaniu na,i<iłuż
szy staż kierll'Wnika Wydziału 
Zdrowia wyn~si ra:pfem 4 la
ta, a wiek waha się od 29 do 
41 lał. Stanowisko to chętnie 
zajmują jedynie lekarze młod 
si, dla których maksymalna 
na tym „sito~ku" stawka -
3.200 zł, to dobry sta1rt w za 
wodz.ie, którym obce jest jesz 
cze poczucie zal!'rożenia i r.ie 

~ 
obca umiejęt.ność poru<Szania 
się w sytuacjach konfHkto
wych. O ile oowiem kierow 
n•ik nigdy nie wje kiedy nim Na.wet cl, którzy przm: ealy rok pędrzihi zasiedZiialy re nikt nawet nie pneprasu racyjnych muszą się odbyw'.lć być przestanie, 0 tyle wie, żywot, teralZ rusza,ją w PO<l&kę. A nierar.i i dalej. pasażera itd., it.p. libacje i czy wydawanie więk- że nie zbraknie mu konfliikszej ilości popularnych posiłków Wraz z nadejHeiem letnieg~ S7A:2'.ytu przew&Zów za. Tr d ośc · ob" kty\\ e nie zapewni utargu odpowiada tów. Musi przec1ez lojalniP •ęły się wzmagać skarg.i Podrii:i:nych. Pasażerowie U Il I le 'Il jącego sprzedaży steków z pie repr€tzenitować interesy pacjen ska-rżą siię na zie h·akt.owanie, niewygody Podróży, nie- i kultura czarkami? czy w wypadku o· tów i lekarzy. realizować u-<;blujsi.wo panujące na dwoccaeh i w pociągaclt, fatalną późnień samolotów nikt nie stawy sejmowe · i za>rządzP-kolejo.-wą g.asw--nie Uti. w odpowiedzi na mnogośe może zapewoić opieki czekają- nia re;;ortowe, pomyS1ly " cym pasażerom? czy nie ma • , lVj b f gastronomii. W wagonach re- za.rzutów padną liczby i aT- sposobu, by w porach nasilenia przewodniczących 1 czlor.kow eo CCni in 0fID8fOrzy stauracyj,nych z reguły wsayst irumenty: miliard dwieścii;i rucbu zwiększy.ć _ ilolic inforQla Komisji Zdrowia. A to je.:;tl Za.nim człowiek uda sil;! w kie miejsca są zajęte. Stolild milionów oasażerów kolei i torów? czy doprawdy tak niekiedy bardzo trudne.„ ~ okupują amatorzy mocniejszych niewiele mniej PKS. Zniko- trudno na bieżąco informować Stąd więc na ogół 60-70 Q . óż, dowti.aduje się 0 go- „wrażeń". Kelnerzy, nalewaja~ me w oorownaflliu z potrz,;o- persanel o zniianach w syste- proc. cza~ zabiera mu nir ·~ny odj.azdu, połączenia kieliszek za kieliszkiem, uda- bami dostawy nowego tab-O- mie rezerwacji i sprzedaży bi- t l h d · ~· · Pól bjedy, jeżeil.i to czi<>- Ją, że nie widzą czekającycb ru kolejowego. autobus·OWP- ler·ów? ltd., itp. ły e ~et I'Ollla z .rowia . sipo-1ek ,,obi.at.a.ny" w wolażach, na miejS<:e pasażerów. A jeżeli Kultura --'~óz'y tylko czę- ecz,ens Wa, co Jego 1edn<>-'tl"' , go. lobniczego. Pode.~łe lat~ JJV"-0• stek · h · · •-"i' ie1· ą.cy si" ~>ugiwać roz wre„zcie stolik się znajdzie, to se' .1·~„0 za~ez'y 00 nowych 1·n- - 7.naiomyc 1 znaio-" .., .,...,.. . . . . wiefo kursujących wagonów, · "~ h · h R d · s adem . jazdy. Gorsza jesl naJczęscieJ nie ma już tanich czy autobusów. westycji czy dosta•w taboru myc. znaiomyc z a y 1 )"tuacja Judzi nioe znających obiadów popularnych. Głodny W k Jak Vlsz""zi e _ i w komu- skądnnąd, nie tyle koncepcja Qlę podróżny ma więc do wybor>1 szvst o to prawda i nikt ""' d · · t · · t b „. na rzeczy. Na3"pierw dlu- · k · · · n1_·1kac1·1• _ dec..,,dui·~ czlowi·ek a mim& rowania co mepo rze „1 kil a dan w cenie po 31\-40 zł nie zamierza negować po- , ~ k t · · · 'Jl()e ii najczęściej bezskutecz• za mikrosk-0pijną p&rcję, plus ważnych trudno~·. z .i ? ·'··imi Od cnlel!'o sztabu ludzi za- na rzą amna admmistracyi-% . próby dodzwonienia SIC: nanut za obsługę. boryka s.ię za;równo PKP. trudnionych w tej branży na. nie tyle dz.iała1nie oo ga· lllformacji nia dworcu; lJUb PKS · k zależy czy pa<;ażer nie b~ da:noie, nie tyle obserwacja ~.,,Orbis' i"e". Tełefon sial!! Wprawdzie bufety w pacią- Jll' i „Lot". Ale poci d · t J zi"awi'Sk demograficznych co <-a gach mają ceny bard.,,iej oopo maską trudności nie można zie s;ę czul jak in-ruz. ~ęty. Oblę-.len:i przez iintere- wiadające naszym możliwoś· ukrywać indolencji. zlej or- czy niewygody soowodowane użeraruie. Z własnym środowi :rq tów informatorzy raz PO ciom finansowym, ale koryta- ganizacjl czy wręcz iekce- niedos tatkami tabOl!"u zosta- ski€m zawock>wy.m - leka-

w społeczeństwie r często w 
swoim własr.ym pojęciu 
czymś mnie(! ważnym, niż 
lekarz praktykujący. stąd 
ucieczka od tych stanow·isk, 
asekuracja - poprzez łącze 
nie te.i funkcji z pracą np. 
w szpitalu. traktowanie kie
rowania jako etapu przejścio 
wego na drodze z uczelni do 
dobrej klinlki. 

Wydaje sjq. że istnieje sze 
reg sposobów właściwego o-
kreślenia pozycji lekarza-or
ganizatora. Można próbować 
np. tak jak zrobiono w Cze
chosłowaeJi. uczyr.ić kierow 
nika wydziału sekretarzem 
Komisji Zdrowia. co zaipew
niłoby mu to stanowisko oo
najmniej na 4 la.ta. !lfożna 

sp€cjalności z tego zakresu 
nadać rangę taka jak np • 
chJrurgicznej, czy 
stycznej_ Można 

szczeble awa•nsu dla 

in·terni
określić 

lekarzy-
kierownjków i stworzyć wa• 
rur.ki by działali tak jak wy 
maga tego współczesny sy
stem ochrony zdrowia i zdro 
wie społeczeństwa. Wydaje 
się, że w naszych warunkach 
lekarz-kierownik mógłby i 
powinien być Judymem z wie 
dzą eksperta i władzą wyso 
kiego urzędnika. Rozeznanie 
bolączek potrzeb społecz
nych w dziedzinie zdrowia, 
wiedza o sposobie ich za3po
kaja.nia i możliwość skutEcz 
nego działania - to trzy ce 
chy ws-półczesnego Judyma 
jiaikiego nam ba.rdzo trzeba. 

I. DRYLL 

Na czasie„. 

INFORMACJA 

c~ odkładają na bok ll'lu- rzowe waTUnki konsumpcji mo watenii! pasażera. ną zla,godzone przez s·taran- rzy, d·la których jMt „urzę-
.,., __ ikę, za!ła\Jw:iaijąc w tym gą znieeh.ęcić niejednego. A Czy naprawdę nie można roz ne wywiązywainie się prz~ dasem" i ze środowiskiem u- _ Ni"ech mi· p- ....,.a„"".· Ja• ;:__""'Sie petentów czeika.1·ą.cych "'apowiadanych · od- dawna bar- · woźniików wobec pasażerów? rz""ników. dla których 1"est - ... ~. """ ,,-r,.,,. kó · w1ązat- nabrzmiałej od wielu "'-' · k" · · ·eeh · d Ez-, okiemru. A jeżeli już w w przedziałach jak ni• lat sprawy czystości i p<>konać Chciałoby się w tym miej- nielrompetent.nym administra ~:.- r:;~a,g~!-:1 ~yło a~ło~~? ni.,.,. ~ęś!iwie uda si~ Uzy'Sk.ać było, tak nie ma. trudności Jaką jest brak "ta- 9CU uniknąć postawienia :ma- cyjnie „panem dokt.orem". _ Be-z: tłoku„. nad morze-.~ tn ą~enie, udzielona intor- Dingo mo7.na wyliczać listę tów w spółdzielniach zajmują- kiu zapytania. to chyba najlepsze będą wszy~t o:io~~a z reguły ogranicza się gT~echów~ nieuprzejmy perso- cych się sprząta.niem pocią- KRYSTYNA Tak to jest, że lekan: kle- kie pociągi w miesiącach :zo.i.· tł Jednego środka lokomocji. -n~_·_cz_ę_„_·e __ "_P_ó_ź_n_i_en_ia_,_z_.a_k_t.6_-__ g_ó_w_1_c_z::_Y_w __ w_a.:::g:_o.n..:.::..:a:.:c..:.h:_r:..e:..s:.:ta.:.:u:.._ _____ _:S:Z~E'..'.L:'.:ES:::'.~T'..:O~W.:..:'.S::K:A::__.::__:r_:u~j~ą::.'.o'.:y......:j'.::e'..'.~'.'.:t_:i_:w:._:śr:,:o::_d::::o.:wi:.:'::si:ku:,:::._1:,:' :__:m:::o.:w:.:Y:_:c:::h:::·:_ ______ ~--tt<l.t'dzo rzadko jes.t to wszech 

oi~na pora.da dotycząca po- I-•·Ozy pociągiem. 8llltobusem, • · -• ;''lllolotem, nie mówiąc już o }\ i re uxem czy •"'-US'.zonii.e s-Lę soo-
lt'.l'drnorskidl. połączeniach stat 1 t' /,o, że po IUuższej prze1"1.V'ie 
~,~"!In. Nieraz zaś \M"zędnicy wkl.śni.e tera.z, w ok.re.qoe p-rzed 
v,,_1~eit ć wr~rm zwaU:ta się . n.a afi-sze tea-
lla nie mogą udzieli trów lód:rkJich is·lma 1'11wl1Wl tyt;u.lów ltta~~ elanentaniych ilDLor- 11CW1JCh s.o-rtnik! 

Jl. Trudino barwić S<i.ę w proiroloa i z t?] k<>mll'llikacyJnej machinie góry za1k.lad<ać, cz.y :ore<Dlizowain1.e tych 
li,:~8 Podr6:i.nego zdaje się niP. 1M>!DJJCh pozycji ~•qcz0<n.e b"dz>ie róto tlo Y_ć. Czeka więc w kolejce ,.,.,.. " 

3Zc· Peronie informatorów. wre nym. Niem.niej jutź terlP.Z dok<Ylffić 
leke wystaje i:odzinami w ko ~ próby 2'billanrowamiia osi-ągrnięć 

j edJn.e j z dlw6ch za1pT.a nowantyeh sztw1c 
Szek.s;pi.-ra i że nie opr.Q<X}Wamo zad.n ej 
n.owej pozycji, z wieLk.i.ej 1cl.as7Jloi. t><>l
s-/oi,ej. 

Da:leko obficoi.ej (a chyba. .UwsZ11~e !) 
za.prezentowano nam sz."1./Jlol ptsarzy 
t~lczesin.lJICh o bogatJl'Ch treściach 
.'l"f)Olecz.nn-poLityc.-roych, względn·ie mó 
wiqce 111 różnych formach o zaioodni
czych postarwaich mm-a.ln1#'h i etycz -
nych. Tailai.e frl!k: „K<JJUkai.<;>/eie 1credo
-we koł.o" BTecihta, „CZlll<l"Ol.lmllice z Sa-

l\a lnformacJi, prózno szuka I 111i.eż z ich pelnym sru,kcesem art·ys-ty.cz 

lta e do kas biletowych. C1t>-

~~~~~~~!1"!."• P::::J:c S:.~l Bez wielkich ewenementów ole bez 

Sf!wierd.za1jqc ten fa11ot 11A.e rob1.ITTl.'I/ 
jed·nak 2'!11lrztCtów 1oie1'0WTIA•k.om Uite
ra-olciml tea;trów lód;;,k.ich. Nie wątpi 
m.y bowiem, że gdyby 'Wplynę-la. do 
ich rąk i.sta<tmii.e t.V41M"l>c>.ściO<W(J. sztwloa 
miejscowego a.u.tora, miała.by ona 
pie-rwS1Zeńs-two przed i-n.11'1!111i ••• 

Po tych 'Wty.S11oilwa'Wiach 'fXJ'IVf'Óćmy 
do pozytywów, których przecież nie 
bru1k. 

Zais-luguje na ~k:reśleri.ie fa1lot, że 
(jak wyroUea z pobi..e2miych obli.>Czeń) 

niewypałów 

meż pratpremf.er). Z<J.(!Mesowam.ychaj 
widzów ba-rd2'!i.ej wvrobion?JCh. I ecz 
równ.ocześnoi,e teatry na>Sze uwzgl11dn4.a 
iv potrzeby młodzieży, c.zel'P'fąc ;: te
flO "PN>fł.t pod)wójn11: doraźny (bo 
ztvi.ę-kszy"to to .fre k.wencj ę) a i na 
przyis2'!lość, tnvarzqic sobie loaxbr11 nowych 
prz11jaici-Ol. 

Ostaitroi.o n.ie tybko zook.omfcie z0<r-1 
ganł Z'Ot/Xl.110 a1kcjf1 abo'11./111nentów .ttk-Ol-
11Ąfch. dzi~ki kt6rej rozp-rowadzoM 
około 190 tys. l>iJle.tów, ./1Jle 11;ie2'1l·leż 

:Io ~·. jak i wybiera.;iąc się 2a 
b1>11>· n.i. na urlop. Najczęściej 
•tir 'ent. te same kasy „Orbisu" 
Stę~"daJą bilety na clzień na
lltai ny i na odtei:łe termmy. , 
~U.„ !> ~ego. Urzędoiczki „or1>i
t6„ niechętnie kieru.i'ł petea
lliej do konkurencyjnych, spra.w 

Łódzkie teatry dramatyczne w sezonie 1965/66 I billr załatwiaJących kli""1tów 4 J ...,,wm......, ni.edo9tiaif!Tców -•~-in.'n"""'-c6.,., _ „Pol_resu". zreszt~ pia- ~ ,-. „~„ „-v-1......-~ 
'ltj lt1 te Jeszcze nie obejmują go 8e.roi11JU, tealtrailnego w lbd.zii. 

alaloością całego kraj11. 
I Mówiqc kJrótloo sitail. on pod zmailciem. 

~ ta~ kain<lydat na pasaże- '8'fxl1b<illi.rocjii. i elol.ekty.-c.m>U. Nie olfoil naJS 
Ru za.nun wsiądzie do poc.ią-1 ra>CMni '1Vi!Z•w1ik~~h ewcn.em.entów, 
~ni~zy autobusu, :iest 1ut <11le i '7Vbe Zill<S'm1.1e.n ~nwmi 
~ ZOny i C?JUje sU: jak i.n- 1!Ji.ewypa!Mrmti. 

W &aJ.szvm ciq.gu ob.serwujemy jtiJk 
Ga~tronomia gd.11by oowrot od kWIS')JM, która jes.z

cze przed pa:ru /..aJt1y sta•nowilła trzo.n dl-a krezusów? re.pertwa:ru 7WISZych ieat•rów. Ni.emm.iej 
~ i w bWźq,ovm sezo11Jie zatprezen•tOW(llno 

łet Poetą.gu, C2Y a11tobuale r.11 mmi z tej d;z:iedz!i:n'!I kJiJbloa. ce·WTl1JCh 'll.~1-~ o tej por:ae roku pa- .~: · s ,._„_ .. ~...;..,„, Dnvu 111. e nie lada ścisk. Ci, którzy f)(>z:yc_,,„ -unęc '" 21 """""' ...,.,..,~~ -~ • szewskiego, „Pa.nna mloda" Plauta, llej-lllJl.ją zagwarantowan,,.ch ..,._ ~ ty" B-·'-·-•-· u '··-~1>6.'1'""6·' zdobywają pra.WO do „vvu• OvWQlr <l'l)W<'IVle(łO, „m'iJIS'Nu.-
\\> zy PTZY po.mocy łokci. nada" Lerm-onitO!t.IXI,, „Pies og.rodmti!loa" 

llClios.':'..~l!'onach C"Zystość l!iełe Laipe de Vegi i Eurypideaa „Tro-
l'tt~ -"."•a do życz.,..i& t r.o janki" uwS'pólcześnione przez Sa-rtre'a. 
"'~i~ JU2 Da staeJi poc""llko- S2'!/Qod!a jechUJJ,, że wyi.<.fxl>Wio.ne w Tea 
'i~',,. B;rlldne zao;t-y. kun na ~ N „„ ~. •- G t;h cl\~"!ti!'ch, nie wyczys..caooe O<W!Jm airo,,........ie.,., <>€' ego -
il.i~1i" 1 !t•, nieporzadek w 11bł- arwst" ~o n~ oowte ·ip. z 
,, • umywalni... poiwodttt n·iefol"int'l!Jnej obS>lldy. S2'!kod(J. 

u::itc TOWllJi.ez, że me zre./1Jlirowarno boi/Jalj ~ tniłego nic "Potka row-
kQDaqm~ koleJewei 

lem" MMlera (wkrótce) „Kto sio boi 
WV7'gt11JU Woolf" Ailbeego, jo(l)k 1e4no
lll1otówk4 Iones>eo, „Tam.go" Mrożka; 
„Kolwmbow-ie roczmi11c 20" Braitneao, 
„AllJi-Ol na dworcu" Abromowa itd. 

Nieste•ty, 11ia liście tej me zna1l.azl.11 
s·i:ę szt1U1loi autorow polS'k.i>Ch. lobóre -
iun.i1lcajqc sz.tamtpy „pl"Odiwkcyjnia.ków" 
- W S·poSÓb o.pt l!ffl'ilS tyc.ziroy pok.a.MJI Jj
by osriqgnsi{lcia naszego dinria dzo~sie.l
s.zego. że w 00./.qzivm ci4gu jest i<> 
raC2'ej ty~ko „!Xl'bo.żn.e ż1/'Cllenie" 
dowaicl:zii. Ze.S'MW SZ•tuik polwzan:1/0h 
OS'ba1t?bio na fesitbWalu pol.s./oiego d..m
ma.tiu wspókize srnego we W r.ocl.a>Wi.u„. 
B-rotk jest równii.eż dlzieł dJrom(JJ!;ycZ
nlflC'h kJMjów oboz>u l!'OCjaili.s•tyczrne (}O. 

I jegzcze jeden niedoS\tJaitek. W 
Łod.zii 1-sifmdeJe powt1'Żn.e §1"(l(/,o
wi-stloo Uiterackie. NaJeża:WIJ.y 

1~ życz:yć sobie, aeeby Z1W1iUizlo to 
&WO<je odbicie rown4eż w te.g-O<rOC.zm.ym 
repe"11iu>a1rze scein tód'.zfloich. N1estety 
rn.e og14daU·śmy M14 jed.inej premJ,eQ;/ 
8Z!Mloi piisorza Mdzloiego .. _ 

milmo konlkr.vrerncfi te:/.ewiiejii. teatry 
1lACbStze 11Ji.e na:rzelwjq na Or(l)k frek
wencji, N·ie ro!>iily 0'7l.e przy tym sp11-
cja./nych k.oncesiji na rzecz tamdch gu
stów mmAej W'J,1/n'ednej pwblic.ziności. 
T<11lde bowi.em „ka.sowe" s.zitiwk.i jak 
„My far~r ladiy" ob-o1c atMllocyj-ności po 
SflaOOjq l'ÓWnie:ż 1JJ(J)/.ory Mt11'3'tyczne. 

Tu W./llTto rómnież powi.edzii.eć pa.re 
.sl6w o aiwamsie Teatn-u „7.15". Teg,o
roczm.a praiktyka. WJJl/oo<Zal.a., że jf!QO 
sym lńoza z pr.roidujqc!f1111. dz<iiś w Lo
dzi Teatrem im. Jaracza wy•sz!a mu na 
korzy$e. Ze da>i~ dyspo7l>OWCJJ11ilu lep
szymi. .sii1.iamvi a1/o1Jo:r8'k.i'1111i podmiiósl .~ 
również pooiihm a'1'tiystyc.zny ~s<t:a.
wia.nych tu spektakli lekk~h, roz• 
rywkowych ale by.najmniej -ni.e ta.n
d.ebn:ych I 

O 
solnvyrm rozid.zliiail.em byla•b<y 
SipraWG ;;repe rtiua.r teaitr<rw 
l~k,i;ch a mlodwież" 

W b i.eźqcym seZ'O<nlie 1IJie ·brok /}ylo 
antlrifmi!Jloh i!WIWl!lltor.siloich szfnlk (irotD-

me od tego wystawiono ~ S2'tulk, 
dostępnwch dla mWdzoieży. Nie z.a!J)Oln
nia.11-0 r6w11Jież o nJ(J.jmlod-szych, mon-1 
1Jujqc nowe l>aj'ki i wznatWi.alją.c s1pek 
'fxl>kle wystatWi-Otie w sezon.ach u.bie
glych. Do aikcdi teJ u.'llqczyl sle róW 
wież po raz pi.er-WS\Z'JI od momentu 
swego 'J)Qll>sitiamiba Teaitr NO<W!J, o.pra
cowt11jq.c baijtk,ę „A.U Ba>!>a i 40 roz
bó}'Tllilków" 

A 11a ~ ie=e jed.'00 u-1 waga: 

PrograrrrtĄ/ wyda;Wame pni.ez 11.aJSze 
te./lJtry stia.jq s.i.ę OOMZ ban-cl.mej fun.Je
c}om.a.tne dz.i ę /ci. d()•/>orowi od!powied-
11Jio ze~tilrJWi..Ql711JICh 11JTiy/cu,lćw i artyJou 
lików, ulatwi.ających percepcję wi-

diowilSlka. Prrodluje w tym Teaibr im. I Ja<racza. Progra1ny „odfa.jkowam.e" l'ta 
jq sii.ę w Lod.z>i coraz rzadisze. Oby 
w se-zioi7liie przyszłym znlillay z.uipe~l!Jie ! 

MIECZYSŁAW JAG-OStzEJWSKI 

~~~~~~~~--
DZIENNUU.óDzKL.ar-.15'1 (soil)i 



Komentujemy 

ŻEBRACY 
W 

ew ildencjt MO znaj-
duje się kilkunastu 
żebi·aków. Sq, wśród 
n.eh mfodzi inwalidzi, 

nierzadko pracujący, są oso
by, mające nie pracujące, 
zdrowe zony t dorosłe dzie
ci, sq, niewidomi, niejedno
krotnie biorący renty , są 
wreszcie osoby stare, stojq,ce 
z garnuszkiem 71.Cl głównych 
ulicach naszego miasta. Dla· 
czego żebrzą~ Jedni, bo ma· 
ją wstręt do pracy, inni ro
bią to z nawyku żebractwa. 

Dzwoni telefon 

303-04 

Pod znakiem 
urlopów 
i„. utrudnień 

~ 
ezon urlopowy w pełni. 
Najdobitnie j wid.ac to w 
„Orbisit:'", Jf'WP i przy re 
dakcyjnym ;:-l"TU 3<13--04. 

N.ie sprzed,-„'edny miejsc w sle?. 
pingach, a.ni •~'!: dajemy atralt 
cyjnych s.kierowan llild Bala
ton, czy Adriat yk. Ą Jednak 
50 proc. telefonów do NTU, to 
pytania „urlC!lJO.\.Ve". I mi1mo 
że jes t ich tak dużo, niema' 
nie powtarzają się. Swiadczy 
to chwalebnie o działach ka-dr 
łódzki·ch :.nstytucji, z których 
każdy dąży do o·pracowania 
własnych oryginalnych metod. 

Sporo zwłaszcza mają pers.J
nalni do zarzucenia kształcą
cym się pracownikom. J«k 
mogą skracają i·m ur!o.py ok:>
!ic2Jnosciowe na egzammy lub 
wręcz odmawiają. Denerwują 
ich zwłaszcza ci, CQ to bez dlu 
goletniego stażu pracy u nich, 
chcą się uczyć, podnosic kw,J
lifikacje i żądają do tego urlo 
pów. Ta.kich tępią bezłltosnie 
dają<: np. zamias t 14 d:Ili - 7. 
Niełatwy również żywot ma 

ją zwykli sza.rzy pracownicy z 
urlopem wypoczy.n.kowym. I tu 
pomysłowość jest niewyczer~a 
na. Jedni oferują im urlop ta:-.: 
rozpoczynający się aby W<"hr>
dziło w niego 5 niedziel, dru
dzy żądają aby pracowni!<; 
wziął go w całości, jeszcze in
ni ratami. 
Najwięcej uro2Jmaicenia ma.ją 

pracownicy umysłowi pozosto
jący na etatach fizycznych. 
Tym z reguły daje się url09 
w takim wymiarze jaki przy
sługuje pracownikom fizycz
nvm, a je5li już w br. wywal 
czą 30 dni, to o ekwiwa.Jent 
za lata ubiegłe muszą t<X!zy(' 
pra1wdziwe batalie. 

Ogromna większość to na
fogowi alkoholicy żebrzq,cy 
na wódkę. Na1rzadziej wy
stępuje niedostatek materia.l
ny. Niektórzy . żebracy ma
ja ladne mieszka,nia i żyją, 
zupełnie nieźle. 

Jak wykazały obserwacje 
najlepiej ma.ią się ci, co gr'.L 
jq. i śpiewają. Dochody z 
tego żebractwa oblicza S·ię na 
.mmy od 1500 do 3000 zł mie
sięcznie. Najsprytniejsi że
bracy nil! znaleźli się jesz
cze w ewidencji. Brak i tych, 
którzy 1JTZyjeżdżają do Ło
dzi t11lko na jednodniowe 
występy. 

Trzeba pochwalić Związek 
Niewidomych, że wystąpil z 
inicjatywą wzmożenia walk; 
z żebractwem i wcz()fl"aj zwo
łano na ten temat specjalną 
konferencję z udzfolem przed I 
stawicieli Wydz. Zdrpwia z 
Opieki Spolecznej, MO i orga 
nizacji masowych. Zlikwido
wanie żebractwa w Łodzi 
jest możliwe, trzeba tylko 
podejść do tej sprawy 
z większą energią. KoniecznP 
jest jednak przede wszyst· 
1c;m dokladne zbadanie wii
runków, w ja.kich żyją po
szczególni, znajdujący się w 
ewidencji żebracy. Niektórym 
tTZeba pomóc. Samotni po· 
winni znaleźć sie w dama.cli. 
opiekuńczych. Tym, którzy 
w ba.r!lich szukają resztek 
trzeba 2'apewnić wyżywie 
nie. Zd.olnum do pracy za 
pewnić mie,isca w spóldziel
niach inwalidzkich. 

W akcji li·kwidacji żebrac· 
twa muszą pomóc Jednak 
WSZ!JSCY· Chodzi o to, żeb11 
żebractwo przestało się opln.
cać więcej niż praca zarob
kowa. A na notorycznych że
braków alkoholtków mu.sza 
znaleźć się odpowiednie przP
pisy, (np. Rady Narodowej), 
lctóre staną się podstawą do 
karania. (KAS.) 

Czy łódzkie ZOO 
otrzyma 
nosorozca? 

W tych dniach ·wyjechała de
legaeia łód"1<:iego zoo do B"I 
gili i Holandii po zalfop nn
wych zwierząt. Spodziewa.ny 
jest zak•up m. in. nosorożca, 
którego nasze ZOO nigdy je~z 
cze nie posiadało. Jeśli tran~
akcja dojdzie do skutku, natu
raJdlie p0<informujemy o tym 
naszych Czytelntków. (k) 

------------------------'~ Małżeńska matura 

Gos podorze 

„HARCERSKIE LATO -&&'' 
o l.ódzcy harcerze przewqdrułlł 

327 km o lnteresujqce zaitJ"' 
cia w 9 slanicach o Harcer
ski czyn Tysiqclecia 

wać się również """" marsz• Atrakcyjne zajęcia w ramach u-.~„ 

„Harcerskiego la·ta - 66" dla 
400 członków młod.zieżowych 

l<ręgów instruktorskich (ha-rce

ray w wieku od 15-17 la·t) 
przy~otowała Łódzka Komenda 
Chorągwi ZHP. Podzielone na 
grupy zespoły przewędrują 321 
km trasą łączącą najbardziej 
atra·kcyj.nc. mlejscowosci ziemi 
łódzkiej. W czasie tej wędorów 

ki wy.korzysta się różne środ

ki lokomocji ja·k PKP, PKI:'\ 
rower, kajak, autostop. Odby-

plesze. 

w wQj. łócLzkim zloka!lzo\'/a: 
nych zosta!!ie 9 stanic, btid:~ 
cych miejscem postoju d1a t 
drujących grup. Znajdzie :e 
w nich pomieszczenie doda·tJ;~ 
wo o,k. 1.000 łódzkich harcer 
i harcerzy. Zadaniem tych s~ 
nic jest za.poznanie uczes~i 
kow wędrówki z problems 1 społecznymi i wychowawcz:i;~ 
woj. łódzkiego. Każda z ni.C.1 obierze jedną ze specjaliza%i 
ja.k np. zdrowie, oświata rort 

cza. archeolo,gia, teatr, spO Ji 
turystyka. w stanicach tyc • 
udziela<: będą porad i wy)~~ 
nień historycy, archeo1-0goW1 ' 

instruktorzy LOK, agr0'1loJl1j 
wie, reżyserzy teatralni i l!l~y 

W Techntkum Ekomomi<:Z 
nym przy ul. Nowotki spa· 
śród Przeszło 200 absol
wentów wielu bylo ludzi 
już niemlodych, a nawet 
bliskich wieku emerytal
nego. Podczas uroczystości 
zakończenia roku szkolnego 
poznaliśmy m. in. małżeń
stwo, które otrzymało ra
zem matury: Eu.genię i Ta
deusza Rzeźników. 

osiedli mieszkaniowych 

Wykonując h.arcerski czyn i 
siąclecia uczestnicy wędróVl~
wezmą udział w budowie Jl1 
st-u na rzece Warcie_ Stąd 11~ akcja ta otrzymała krypton · 
„Most". u. krJ 

Obydwoje pracują w 
MPK. Ona przed 24 laty 
zaczęła pracę ja-ko konduk
torka, a dziś jest kalkula-

ł
- torem technicznym wydzia

lu sieci i podstacji. On 
pracuje w MPK od 26 lat 
i obecnie zajmuje stanowi
sko motorowego ekspedyto-
ra stacyjnego. Mimo że 
małżeństwo to ma już troje 
dzieci, a najstarszy syn 
Wiesław po ukończeniu 
technikum, zacząl również 
pracę w MPK, pp. Rzeźni· 
kawie postanowili zdobyć 
pelne wyksztalcenie średnie 

i 
i dopięz.t swego. Po 5 la,tach 
nauki, oboje małżonkowie 
otrzymali dyplorriv tech.ni-

• ków-ekonomist6w. W dodat 
ku p. Eugenia okazała się 
jedną z najlepszych słucha
czek· Państwu Rzeźnikom 
serdecznie gr·atulu.jmy za
chęcając przy tym innych 
d-0 zapi.sywania się do szkól 
zawodowych, w.zg-lędnie o-
gólnokształcących. Jeszcze 
je.st na . to CZC!IS. (KAS.) 

;F'-ato: L- Olejniczak 

Na zdjęciu: Eugenia, Rzeź 
nik otrzymuje świadectwo 
maJturalne z rąk dyrektora 
techn~ku,m. 

25 cz€I'Wca lódzka kadra 
pracowników admLnistracji 
mieszkaniowej powiększyła 
się o 39 wysoko kwa1ifilkowa
nych szczęśliwych absolwen
tów rocznego stl:ldium pro
wadzonego przez ZG Towa
rzystwa Wokne.i WszechnicY 
Polskiej. 
· Studi!Um powstał.o na m0cy 
porozumienia między Mini
sterstwem Go&poda:rk.i Komu
mulnej a Centralnym Zwią:r.· 
kiem BudO'Willictwa Miemika
niowego w roku ubiegłym. 
Tegoroczni absolwenci są 
więc drugimi z kolei. W tej 
chwili trwają przygotowania 
<lo rekrutacji na rok przy
szły. Zajmuje się tym Łó
dzki Związek Spółdzielc:wśd 
Budownictwa M,ieszkaniowego 
wspólnie z Wydzialem Gospo 
da:rki KomunaJnej RN m . Lo
dzi. Studium kształci fa
chowców za:równo dla osie
dli sipółdzielczych jak i miej 
sk>ic:h. 

Program 260-godzilnnego 
kua:su jest . bardzo bogaty. 

Oprócz przedmiotów ściśle 
za.wod.owych - ekonomika i 
organizacja zarządzania os-ie
d.lem, wiadomości techniczne 
o budynkach, organizacja ży
cia społecznego w osiedlu -
słuchaeze uczestniczą w wy
k1adach z polityki gospodar
czej Polskd. psychologii, so
c.1ologi,i, pedagogiki społecz
nej, technika pracy umysło
wej, organizacji pracy i kie
rownictwa oraz poznają wy
brane zagadnienia z dziedzi
ny prawa. Teorię uzupelniły 
zajęcia praktyczme, wyjazdo
we sem.inarJa, np. w Toru
niu, wizyty i zwiedzande róż
nych osiedli. 
Już z perspektywy 2-let

nich doświadczeń można bar
dzo pozytywnie ocenić rolę 
studium. Wybudowanie nowe
go osiedla i gremiplna prze
prowadzka, to do-Pie.ro po
czątek. Potem trz€>ba w tych 
waT'Unkach organizować ży
cJe na nowo. I tu m. in. po
le do popisu dla administra-
cji. (lw.) 

. Udzielono ostrej nagany 
!l'ów.ni eż i 
uiczce z 
sam-0woli 
nagany". 

al'lmholu. Kierow
tytułu wykazanej 
udzielono ostrej 

(j. kr.) 

---------„.~ 
W domowym 

zaciszu 
najłatwiej 

o.„ wypadek! 

--

P rzy7J\Vyczalliśmy się tra•lt' 
towac jako problem sp<>' 

łeczny wypadki w pracy, ~ 
mU111ikacji, czy sporcie. TY t 
czasem okazuje się, że na~ 
dom rodzinny jest miejsce 
gdzie najłatwiej o wypadekń 
Rewelacyjne dane na tee 
temat przedstawił w trak~e 
I Kra•Jowego Sympozjum' ·e 
dycyny Społecznej - jak• 
niedawno odbyło się w J:.,O" 
dzi, doc. dr Aleksander JllIUI• 
kierujący Ośrodkiem 11<1eto· 
dyczno~Organizaeyjnym 1''.'· 
mocy Dcrażnej w warszawie· 

Na blisko 108 tysięcy WY' 
padoków ja.kie miały miejsc• 
w roku ubiegłym w warsz!ł· 
wie. zanotowanych przez. l!O:: 
goto<Wle ratunkowe, naJ'W1ę 
cej - 26.172 to jest 24,2 proc• 
wszystkieh wypadków, z ds
r z y ł o s i ę w <i o m u. WY' 
padki domowe przewyższają 
wypadki w komunikacji :; 
23,9 proc., w pracy - 1•· 
proc., w napadach i bójkaC~ 
- 2,9 proc., w sporcie - ~· 
proc. i inne. Słynne pow1ri 
dz en ie AJn.gb1<ów - „m „ 
dom jest moim zamkiem ' 
w wypad1k'u domO<Wych„. w':/ 
pad\ków, zawodzi na cale) 11Ć 
nii. Jeś.Ji nasz dom ma bi, 
rzeczywiście za.mkiem. . 

Aby im i innym urlo.po·w•
czom je ulatwić robimy co ma 
żerny, uzbrajamy naszych Czy 
teilników w parag,rafy i prze• 
pisy lub kierujemy d{) in.stytu 
cji związikowych. To pomag:<, 
ho z reguły Il'i·k·t nie zvvrac:1 
się do nas dwa razy z tą sa
mą ~estią. szkoda tylko, że 
sta.Je wypływają n<>We. Al<? 
urlo,py jak wszystko skończ;i 
się. Szkoda tylkb, że w.-az z 
nimi nie s.koń<:zą się godząc~ 
w pracowników npomył1d„ i 
interpretowanie przepisów \vg 
własnego widzimisię. (h> 

Z ukosa 

Grochem o ••• handel 

W felietonie pt. „Na. miej 
scu pfoie zabr{)ni0'11e", pisa
li&my o sklepie mon{)IJ)olowym 
przy ul. Wojska Polskiego 7, 
w którym nie można było u
gasić pragnienia wodą „Kry
niczanką". W odpowiedzi na 
fclietOln dyrekcja MHD Art. 
Spożywczymi Baluty i Wi
dzew poi:nfonnowala nas, że 
w skll.epie tym kierowniczka 
rnmowolnJ.e wprowadzila do 
sprzedaży · na.poje chłodzące, 
które na:tychmiast po ukaza
'Iliu się naszego felietonu 
zo.stały wycofane. . 

Pasażer 
nigdy nie ma racji 

trzeba by go jak średn•o· 
wieczne uczynić obro.nnyffi 1 

! e.~:pi:,~~~rn~ J)~ŻS~~:j~~~ l 
„ • 

zgasn1e 
światło 

Dziś, 30 bm. w godz. od 8 
do 15, z pO<Wodu !robót ek~1o
atacyjnych prowadzonych 
:µrzez Zakład Energetyczny 
J'.,ódź-Miasto, nastąpi przer
wa w dostawie energii elek
trycznej dla ulic: $wieża, 
Mokra od $wieżej do Lim11-
nowskiego, żubardzka, Ino
wrocławska oraz ulice przy
ległr. 

Kiilka dni temu pisaliśmy 
o dziwnych praktykach han
cUu warzywami, który zde· 
cydował sprzedawać marchew 
(młodą) tylk-0 w pęczk.ach. 
Pęczek zaiwiera ok.o«> 10 sztuk 
now-OJlijki i chce.sz czy nie -
musisz kupić cały, jeżeli na
we.t tylko jedna marchew 
potrzebna ci w charakterze 
części składowej do wlosz
czyzny. Inne warz11wa, ja.k 
pietruszka, seler i por sprze
dawane są na wagę i na·· 
wet ko.perek, który racze; po 
winien być w pęczkach 
ta.kże waży się po jednym 
czu dwa dekagramy, podob
tiie jak zielcmq pietruszkę. 
Pęczkowa sprzedaż mar-

chwi rozciągnęla sie również 
??,a sklepy spożywcze, prowa
dzące stc»ska warzywnicze. 
I chociaż klientowi to nie 
dogadza - nikt nie uchyla 
dziwacznego ToZpMzq,dzenia. 

Konkurs „Szukamy hasła tygodnia" 
Przypominamy, ~e w sobotę 

.e godz. 12 w na~zej redakcji 
odbędzie się kolejne losowanie 
następnej nagrody w naszym 
konkursie „Szukamy hasła ty
godnia". Również i tym razem 
będzie to 14-dniowy, bezpłatny 
pobyt • na wczasach. Rozlosuje-

my go wśr6d nadesłanych :roz 
wiązail, a więc kuponów z W}' 
pisanym hasłem wyszukanyn1 
ze szpalt naszej gazety. 

Dziś, jeszcze raz pC>daJemy 
kup011, prosząc, aby jak naj
szybciej wypisać na nim odJll.a 
lezione · hasło, 

'lt~N „SZUKśM'i' Hl!\.SLA R-GOil>NlA." 

Imię 1 .naewlsko • t t I ł • l! ' ~ t ł • • J • , ' I • 
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Może więc Wydział Handlu 
z pozycji swej rangi udzie!i 
7.ezwolenia na sprzedawanie 
marchwi na wagę. To nie 
trudno ustalić jej cenę in 
1 ka. Zo-Ta. 

Urlopy 
w łódzkich 
:teatrach 

W miesiąca.eh letnich rów
nież zespoły ll/l'tysiymm.e i 
techniczne tea.trów łódzkich 
km-zystać będą z doorze za
slu:IJooego odpocrzynJm. 

Od 1 do 30 lipca urlopują: 
Operetka., Opera, oraa: Teatr 
I.alek „Arlekin", a ta•kże Fil
harmonia Lódzka. 

W sierpniu nieerLynne będą 
tea.t.ry: Ja.rac-za i 7.15, Ne>wy 
(Mała i Du:!Ja Sala.) oraa: Teatr 
rowszechny. 

Z zestawienia tego wynika, 
że w miesiącu sierpniu zamk 
nięte będą wszystkie łódzkie 
teatry dramatyczne. Jak in
formują nas, Wydrzia.l Kultu
ry mbi starania, aby na. 
mil!Siąc t-en zaprosió do na
szeg-0 miasta. na gościnne 
występy jaik.ieś zespoły poza. 
lówkie. CM.> 

Los 270 postulatów -
B1 ul etyn informacyjny 
radnych 
Mieszkańcy srodmieścia do

wiedzieli się j.uż jaki los spot 
kał kh 270 postulatów zgło..57.0 
nych na .przedwyborczych spot 
kani.a.eh z ka'l'.ldydatami na rad 
nyeh. Dzie1nieow.a Rada Naa-o
dO<Wa opracowała 91'ecjalny blu 
letyn informujący o realizacji 
postulatów i przekazała g-0 doj 
wszystkich komitetów bk>k0-
wych• (llW~ a 

„Zakaz sprzedaży i kon
sumpcja napojów chłodzących 
w sklepach branży mOIIlopo
lowej - czytamy w wyjaś
nieniu - ma na celu w ra
mach wailki z alkoholizmem 
uniemożliwienie konsumen
tom spożywania pod JXliZO
rem ugaszenia pragnienia, 

Na kolonie 
i obozy TPD 

Podczas zbiórki ulicznej z 
okazji M!ędzynarodowegC> 
Dnia Dziecka, łodzianie ofia
rowali na cele TPD 85 ty~. 
zł. Duża część tej sumy po
szła na zorganizowanie kolo
nii i obozów letnich. Wczo
raj . 50 dzieci specjalne~ tros-, 
ki wyjechało do Strobina, 
pow. Wieluń, gdzie urządzo
no kolonie_ Dziś wyrusza 
pierwszy transport 120 
dzieci na obóz do Łyszkowit'. 
W czasie wakacji z odpoczyn 
ku w tej mie.iscowości sko-
rzysta 500 dzieci. (k.) 

Na obelisk 
pamięci dzieci 

W dalszym ciągu na.pływa. 
ją ofiary na fundusz bud()
wy obelisku dla uc"zczenia 
pamięci dzieci z i>'bozu bit
lerowskiegD przy ul. Przemy 
sło,vej w Łodzi. 

Wczora.j 2l05ta.l.iśmy po.in-
formowani, że na. ten cel 
wpłacili: Sa.morząd Ucz~fow
ski przy Szkole Podstawowej 
nr I (ul. Sterlinga. 24) kwe>tę 
zł 150. - a mfodzież Szkoły 
Podstaw-0wej nr 43 (ul. Wa
cława 22) kwotę zł 528. Na 
ten cel Szczep Harcerski im • 
J. Kaspl."owicza przekazał 
kwotę zł 500. -

Przypominamy, źe wpłaty 
należy przekazywać na kon
to NBP VI 0/M w ŁOOzl, 
nr 921-9-756, ZBoWiD ną obe 
lisk, tx> 

o robi wrozianin, gdy 

C chce o określonej go· 
dainie wyjechać w sobo

tę z miasta PKS-em? Przede 
wszystkim musi powziąć ~ee~ 
zję w początkach tygodnia i 
nie zwle.kając ustawić się w 
kolejce „Orbisu" przy ul. 
Piotrkow.skiej 292. Reszta 
idzie mu już giad.ko i po 
godzinill lu.b najdalej dwu, 
jest posiadaczem malego kar
toniku gwarantującego woln:i 
oo przugód podróż. 

Ob. K. do.pełniła wszyst
kich w.w. warunków i 
we wtorek zaopatrzyła się 
w bilet na autobus odcho
dzący o godz. 14.10 do Za
krzewa. Ale nie sposób za· 
be.zpieczyć się przed nieprze· 
widzianymi złośliwościami 
1-osu, toteż w dniu wyjazdu 
stwierdzila, że zdoby·ty z ta
kim trude·m bilet znikl bez 
śladu. 

Gdy d•OTaźne poszwkiwania 
nie daJ11 rezultatu, postano
wiła kupić duplikat. W „Or
bisie" bylo ju.ź na to za póź
no, udała się więc do ka.su 
PKS, a ta skiP.rowała jq, z 
kolei do kondukto.ra. 

nych wcale nie jest i 1:1aJ· 
n1iebe:?>Pieczniej powinnisrnY 
się cz-uc w!aś·nie przy domo· 
wym ognisku. 

~. Charakterystyczne ze wzglC 1 
f' du na ewentualną profi!aktY' 
kę są przyczyny domowycll ~ 
wypadków, ich rodzaje i ce• 
chy społeezne osób, które itn 
ulegają. Do n a j c z ę s t
s z y c h pr.eyczyn należą 11' 
padki w mles2lka'l'.liu i nB 
klatce schodowej, a także 
nieumiejętllle posługiwanie si~ 
domowym sprzętem zmecltanl 
zowanym, środkMni chemlcZ· 
nymi, tudzież ogniem i g~~ 
zem. N a j c z ę ś c i e j wys 
pujące rodzaje WY'J)ad.kóW ttg 
złamania i zwkhnięcia - k 
rych właśnie w d0<mu zdarza 
się najwięcej (33,6 proc· 
wszystkich ja<kie miały mieJS 
ce w ub. roku w warsza· 
wie, oparzenia - któryc

1
l1 

również w domowym „O<!(n .< 
ku" z.da·rza się najwJGcel 
(58,7 proc.), zatrucia, ranY 
wszelkiego rodzaju, skaleczt· 
nia i porażenia. N a j c z ę ś· 
c i e j ulegają domm~ym wY 
paukom mężczyźni - 51 proc .. 
osoby pracując" ok· 50 
oroc. i osoby w wieku H-30 
lat - 31,1 proc. Wbrew pozo 
rom ofiarami wypadków są 
w większ·ości nie dzieci, któ· 
rych udział stanO'Wi 25,4 prOC·· 
ale o s o by w w i e ku P rdn 
dukcyjnym - od 18 ° 
60 lat. 

I tu zał-0-mał się cały, ho-
łubiony od t11godnia, plan. .ruż ten chociażby faikt ka 
Próżno pasażer~a prciedsta· ~e spo~·rzeć na problem wY· 

padików domowych od stra-
wiła calą spra.wę i podawała ny ekonomiczno-produkcYJn~ 
numer „S·Wego" miejsca. Du- jako na potężne źródło a vje 
plika;tu _ nie do11tała, gd11ż se l!l c J i w p.raey. W)'?a 

0 konduktorowi nie chcialo się się, że pO<Wyższe zjaw1'k. 
spra;wdzić prwwdzitvości .iei warto by rozipatrzyć i na łócl; 
słów. kim g.-oncie. A po rozpatr~ 
Ciąg doilszu. Wyjazd pM- niu - zająć się społecznY 

nie1'szym samochodem ; .•a- i ekonomkznym aspektem "'11 
• " oadków domowych na ser · 

motny 3-km spacer w stru-, Ta.k 1aik wyipadkami w prs-
gach deszozu ora,z 2ldohutP cy. 
prze§wiadczeniie, że w PKS l. DrYJl 
pasażer nlgdfl nie ma racji. _ __,,;, . (hJ ____ „_,, __ ~ 

Klub MPłK w 
Khrb MlPirK zaiwiatdaml.a, ~ 

w okresie Od 1 1 ipca do 1 wne. 
imia br. czytelnia klubu azyn,. 
na będzie od ,godz. 14-21, zaś 

okresie letni Id 
w niiedz.iele świięta ~iC 
zamknięta. t>'' 

Kawiarnia klubu czynn~0_2 1, 
dz1e codziennie od godz. 

12
_il· 1 

;l ~ niedzielę od godz. 

łl 

= 
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9 Teatr Powszechny 9 LZG Restauracje 9 ,,Dziennik Lódzki" J Grafika , ' 
,,Dla słomianych wdowców i wdów'' Stanisława 

Dobronia ka * Arcyzabawna komedia „Pies ogrodnika" ~IE- Pokaz wakacyjno-

urlopowego gotowania i odżywiania* To wszystko 2 i 3 lipca br. 
H"r<l>bimAl kocha tJWego sekretarza, ten 

kocha córkę hrabiny, lecz kiedy dowiaduje 
ł;ię o „za.pałach miłosnych" swej pani 

zwra.ca k>u niej afekt. Ta zaś widząc, że 
on pala - stygnie, a córkę kaie więzić· 
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WA'ŻNE 'DELEP'ONY DYZURY SZPITAL1 

l>ogot. M<> 8'7 400-00 
l>ogot, Ratunkowe 
)tom. MO m. Łodzi 
Pogot. Energet. 
Straż Pożarna 
Inform. telefoniczna 
lruormaeja PKS 
Informacja PKP 
i'ogot. oświetlenia 

Ulicznego 
~omoc drogowa 

l'tZMOt. Łódź 

TEATIW, 

500-00 
09 

292-22 
Zlł-28 
08 
03 
265-9~ 
IS&l·U 

CO?!ldzie?KtfOY? Szpital im. dr n. Wolf, 
ul. Łagiewnicka 34/38 -
przyjmuje rodzące i cho
re ginekologicznie z 
Dzielnicy Bałuty. z Dziel 

. nicy Widzew z Re-
deusza Trepanowsklego !ona. 2) „Pieczone ito- jonowej Poradni .• K". 
pt. „Ocl Hamburga do łąbk1" od lat 11 (pol.) ul. Zbocze Hl. szpitalnej 
Kalkuty", czynna od g. Hl, 12.30" 15, 17.30, 20 nr a oraz z Dzie<nlcy 

220-49 13-18. MUZA (Paoianicka 173) $ródmieście z Rejonowej 
. zoo (ul. Konstantynow- „Pan do towarzystwa" ?oradnl „K" przy ul. 
533-0ll ska 6/10) czynne w g. od lat 16 (franc.) g. Kopcińskiego 32. Szpital 

9-20 (kasa czynna do 16, 18, 20 im. dr Madurowicza -
godz. 19). POL~~srn (F'ornalsl<teJ 37) M. Fornalskiej 37 

,Ojdec żołn·ie-rza" od przyjmuje rodzące 1 cho 
OPERETKA (11!. P61noc- Jtł·N-A f.at 11 (radz.) g . 17, 19 "" ginekologicznie z 

na 47/51) g. 19 „Noc POPULARLVE (~rodowa Dzielnicy Polesie oraz z 
w wenecji" POLONIA „Dzwoni~ 18) „Przybycie . tyta- I.nielnlcy Sródrnleścle z 

3ATR NOWY (Wlęckow Northside '17'7" od lat nów" (franc.) od lat 11 HejoooweJ Poradni „K" 
skiego 15) g 19 tS Pan 14 (USA) godz. 10, 12.ao godz. 17, 19.15 przy ul. Plotrkowsklel 
na młoda" • · " IS, 11.30, 20 PIONIER (Francisz_kańska 107 I Piotrkowskiej 269. 

1'11\ŁA SALA (Zachodnia WJSf.A - ,,Sklep przy 31) Prog.ram krotkome 1 Klinika Polożniczo-Gl-
93) g 20 Ojciec" głównej alicY" od lat trażowy; „ChfnY - po- nekologiczna im. curie· 

'l'EATR. POWSZECHNY l6 (czeski), godz. 10. v.-szedui dv.ień" od lat Skłodowskiej curie-
(Obr. stalqrlruu 21) 12.30, 15, 17,30, 2G 7 (NRD-franc.) godz. Skłodowskiej t5 - przyj 
nieczynny WO~NOSC - „czarny 16-22 non stop rr.uje rodzące I chore gl

!.'EATR JARACZA (Jqi- tuhpan" (panorama) od POKOJ (Kazimierza 8) nt>kologicmle z ozleln1-
racza !7) nieczynny lat 14 (franc.) godz. 10. „Dni są policzone" od cy Górna oraz z Dzlel-

2.'l!lATR 7.15 (Traugutta. l) 12.3<1, 15, 17,30, ZO lat 16 (wł.) godz. l.5.45, nicy Sródmieście z Rejo-
g. '1!9.l.5 „Harvey" Wf:~KNIARZ - „Sobót Ul, 20.15 nowej Porad,ttl „K" przy 

'-'EATR ARLEKIN (Wól- k1 (panorama) od lat REKORD m,;gowska 2l 1;!, Nol\lllotkl 60. 
czańslm S) nieczy.nny l~ (po!.) godz. 10, 12.30, „Telefon 03 (panora- Chirurgia Południe 

!l'EATR PINOKIO (Ko- ' Jo, 17.30, 20 • ma) od lat 14 (radz.) Szpita·I Im. Jon.schera, 
pemi.ka 16) nieczynny ZACHĘTA - ,,DwaJ z g. JO, 12, 14, 16, 18. 20 al Milionowa 14 

k.A.BARET POD 77„ Teksasu" (pano·rama) od ROMA (Rzgowska nr 84) • • • 
(Klub Studentów _ lat 1'l (USA) godz •. 10, „Faraon" (panorama) Chir.urgla Pllł.noe 
Piotrkowska '17) m • l'l!.30, 15, 17 .30, 20 od lat 16 (poi.) godz. Szp. .'~· . Ba.rhck1ego, Ul. 
ez e STYLOWY - LETNIE 9. 12.30, 16, 19.30 KQpcmskiego_ 22. 

Y!MIY „Markiza Angelika" SOJUSZ (Płatowcowa 8) Laryngologia: szp. tm. 
~ (panorama, franc.) g . „SYn kapitana Bloo- Pirogowa. ul. Wólczań-

20.15 (kino czynne tył- de'a" (panorama) od ska 195. 
AIUZEUM BISTORU RU- ko w dni pogodne) lat 12 (wł.) g. 17, 19 Okulistyka: Sepltal im. 

CRU REWOLUCYJNE- l'ATRY LETNIE - STYLOWY - STUDYJNE Jonscbera. uL MU!ono-
GO (Gdańska 13) cz:vn .,Gdyby 1.000 ldaroe- „Dni dokumentu", „Tan wa Ił. 
ne od godz. 10-18.30 tó';"" (panorama, c~e- ganika" od lat li Cradz\, Chirurgia t lat')'Dgo-

lllUZEUM SZTUKI (Więc ski) g-O<iz, lk20•15· <K3i,,~ „!>':"adzieścia lat pó:f.- logia dziecięca: szp. Im. 
kowsldego 36) nłecz:l"il- czynne ty 0 W n1eJ" od lat H (po.I.) Korczaka Armil Ozier-

ne. . A~~n~lotrkowska t50l g. 16• 18• 20 woneJ is: 
•g~~i AERTNCBEOLOGFlI· Pożegna>n·ie z tytułem - ST<?KI (Zb.ocze) „czło- Chirurgia szczękowo-

Oto w telegraficznym skrócie 
treść arcyzaba•wnej k<:>medLi LO 
pe de Vegi 

„PIES OGRODNIKA" 
która TEATR POWSZECHNY 

w ramach imprezy 
„DZIENNłKA f.ÓDZKIEGO" 

dla słomianych wdów i wdow
ców wystawi w dniach 

2 i 3 lipca br. o godz. 19.15. 
W rolach głównych zobaczy

my m. i·n . Leona Niemczyka, 
St. M. Kamińskiego, Ewę Krzy-'1 
ską (na zdjęciu), J. Siennicka,, 
B. Połomską i M. szoue-rta. 

Przed spektaklem i w prze
rwach przedstawienia naukę 
wakacyjno-urlopowego gotowa
nia i odżywiania demonstrują 

ŁZG RESTAURACJE. 
Będą to potrawy m. in.: 

• z jaj i drobiu 
111 z mleka i r)'h 

oraz jarzyn. 
A oto kupon - przepustka :na 

l>mprezę, która osłodzi chwil" 
samotności. 

KUPON 

„EKZERc<>" 

linoryt 1966 

T 
wórczość art. grafika 
Sta.nislawa Dobronia.k ;i 
dobrze znana. jest io
dzia.nom. Wystawiał o.n 

swoje prace nie tylko. to 
naszym mieście. Brał row
nież ud.zial w warszCLwskiej 
wystawie XV-lPcia PRL i 
w ost-0.tnim biennale gra• 
fiki w Krakowie. W r. 1964 
na lódzkim konkursie na. 
grafikę szlachetną, otrzy
mał on I nag"rodę za kom· 
pozycję „Vivo". 

Obecnie kompozycja ta -"' 
wroz z 23 innymi grafika• 
mi Dobrcmiaka - ekspono
wana. zostala w lód.zkłm 
Klubie Dziennikarza. 

Pamiętamy; że arty st ii 
ten interesowal się kiedyś 
plakatem. Reminisceneje tej 
pasji dostrzec też można w 
niektórych jego ostCLtnich 
grafikach, przy czym w lt
n.oryta.ch dominuje przede 
wszystkim forma m-0.larska, 
natom.ia.st w symbolicznych 
litografiach - raczej treśf. 
I.stot-ne jest, że Dobroniak, 

wbrew panującej obecnie 
modzie rozpra.c()(IJ)ywan:ia 
płaszczyzny skom.plikowan1r ' 
mi zawiłościami kreski ł 
faktury, dąży do jej skon· 
densowania, kontrastując in- 1 

tensywnie efek·ty bielt i , 
czerni. 

„Obecmie - zwierza się 1 

artysta - przygotow.u.ję się 
do wysUJiwy indywidualnej ' 
w Sztokholmie. Jej otwar- 1 

cie na.stqpi z końcem lipca· 
Niezależnie od tego nawią,- 1 

zalem kontakty z galert~ , 
Grabowskiego w Londyinie, , 
która może Tównież wysta
wi zestww moich grafik". 

Byłby to jeszcze jeden "':"' 
MJ.kces tego utalentowanego~ 
grafiika lód.zkiego. M.J. 

I 

----------------
Elektrownia 
ostrzega 

""'"·r, OGR~ • Ruda Julka" od lat wiek z Rio" od lat 14 twarzowa: Szp. im. Bar• 
CZNE cP~ wo1n~;1 14) i'6 (franc.) godz. >O, (franc.) g. 15.30, 1'1.45, llckie~. ut. Kopcińskie- upowa.tniający do naby-
~~~~ g K~Ti~-;Y • E- 12.30, 15, 17.30. 20 20 go 22. cia 1, 2, 3 lub 4 biletów 

Osta.tnio zdarzyły się W)'pad• 
ki wyłudzania bezpodstawnych 
opłat od odbiorców energii elek 
trycznej. osobnicy przedstawia. 
Jący się za pracownik(>w Z.'\• 
kładu Eneregtycznego Łódi
Miasto w niektórych mieszka
niach zryWa!i plomby i prze· 
prowadzali inne manipulacje. 
ZEŁM przypomina o koniecz
ności legitymowania zgłaszają
cych się do odbiorców pracow
ników tych za.kładów. za.płaco 
ny rachunek powinien posiadać 
podpis i stempel inkasenta. 
Brak podpisu i stempla śwhd 
czy, że rachunek nie jest z;t
pJ.acony i &tanowi przypomnie 
nie o konieczności uregulowa
nia wpłaty. 

WOLUC.T<>NIZMU Ut. CZAJKĄ_ (Kochanówk~) STUDIO o:,.umumby '7'{9) TOkS'YkOlogla: 1 Cen- specjalnych na impreze 
tw Pat"ku s!eonikiewtcza) „~złowiek, kt6r~ „zabił „P;rasolk1 z Ch!.'Thour tral.ny Szpital Kllnlczny 0 i .k " 
cz)'IDmle gooz. 10_ 17 Liberty Vataneę a od ga od lat 14 ,(franc.) WAM. Żeromskiego · 113• , 1• Teat~ z ;~szaecbnego 

1"UZEUM IS ORD O lat 1'4 (USA) g. l'l, 19 g. !'7.15, 19.30 ZMIANA PRACODAWCY 
KIENNt·c~~ (P"ro~r- ENERG_E'!'VK (Al. Poli- $WIT (Bałucki Rynek S) Not;Da pomoc lekanka w dniu 2 lipca, godz!• c. s. punkt, w którym pra-
kowska 232) Wystawa tech-nik1 17) „Mr Hobbs ,MałY światek Sammy Stacji Pogotowia Ratun- na 19.15 f 3 lipca. godzi· eujemy, nasza spółdzielnia prze 
Włóldemlictwo wczo- f~ u,:10~" ws1~ 1:?'1 Lee" od lat 16 (ang.) ~?wi;go, Ł~t. ul. slen- na 19.15. kazuje drugiej. CZY spółdziel-r.a,. ł dziś" Tkanina a ł .g z. ' . godz. 15.4$, 18 20.15 iewicza l 1, tel. łłł-44 ni·a do któreJ· obecnie należy-

o wszelkich wypadkach usi
łowania dokonywania kontroli 
urządzeń pomiarowych czy po 
bierania jakichkolwiek opłat 
na rzecz zakładu Energety.cz• 
nego przez osoby nieuprawnio
ne należy powia-damiać MO. 

' „ • „ GDYNIA (Tuwima nr 2) . ' pT"Zyjmuje zgłoszenia te- • 
po!Ska ~JIU)& od „Kobiety, strzeżcie się" Kino fllm6w J!OIS~lch - lefoniczne n.a wizyty do- Bilety można nabywać w ka my, zobowiązana jest nam dać 
sadz. 10-lrl. (panorama) od lat Hl TATRY (Sienkiewicza 4-0l mowe lekarzy od godz I s!e teatru (Obr. Sta!d.n.gradu :m wymówienie? 1 

(franc.) godz. 10, 12.30, Progra~ d~a dzieci; 19-5. Wizyty domowe sii w godz. 10-13 i 16-19. (x) RED.: Reorga.ni-zacja spóldzie 
'.\Vlli!'STlllW<Y 15 17.3<1 20 „Na biwaku , ,,C?Pe· załatwiane Od godziny ni, która ma za zadanie ujed-

' ' • czka z pompon1k1em'', 2~ r p St jl nolicenie ich profili, a w kon-
Q$'RODEK, PROPAIG.!IN 'llALKA (Krawiecka :t%) Jacek i jego pieski" a.no. 1'ZY ac sekwencji stworzenie lepszych 

DY SZTUKI (Park Sie~ „Miejsce dla jednego" :;Piotruś i Czerwony Pogotowia Ratunkowego watruonków pracy n.ie zmienla l 
(k) 

kiewicza). wystawa ma od lat 16 (pol.) godz. Kapturek", „Dwa psy czyirune Je~ AmbulatC?· Nie Zbigniew w isto1my sposób warunków za 
la·mtwa i grafik.I Okrę 16. 18, 20 i kość" god:z: 16 17 num :rntenustyczne, gdzie trudnionych w poszczególnych 
gu K.ralkowskiego ZPAP 1 MAJA (Kilińskiego 178) Lenin w Pols~e" 0

(pa- przyjn;jwaoni są cho~ I Z punktach pracowników. Nadał Bar „ Widzewiak" 
nleczqnną 

Czynna od 10-ta l od „Wizyta starszej pani" ~orama) od I.at l'ł g ni' me sou od &lodZ y - ecz ygmunt będą pracować tam gdzle pra-
15-1'8. od la·t 16 (N.RF-franc.- 18, 20 lS-'1 rano, cują, zachowując ciągłość pra 

BALON SZTVKt wSPOr... wł.) g. 15:3-0, 17.45, 20 Nocna pomoe pletęg- Bo wczorajszej inlormacji <> cy, człomkostw-0 I udziały. Je-
CZESNEJ (Piotrkowska f.DK (Traugutta ar IBI ~Uft,Y AePTEK n .larska. Al. Ko§ciuszkl wypadku na ul. Piotrkowskiej żeli jednak jakiś członek spół Ball' „Widzewlaik" (ul. Kano 
88) Wystav.ia „Projekt „Niekochana" (po~.) od 48, tel. S!4-o9 przyjmuje wkradł się nie z winy redakcji &zielni lub praC<lwnik najem- stytucyjna 46) prowadzony ja-
plastyezrey", Czynna lat 16, godz. 15.15 Ossowskiego ł, Ga.gari zgłoszenia telef'>oiczne błąd. pod koła samochodu do- ny nie chce przejść do drug_ieJ ko zakla<i ajencyjny przez Ka-
g. 10-llS. „Wrak Mary Deare" na 6, TUWima 19, Karo- na zabieg! do domu od "tał się Zygmunt Skibicki, a spółdzieLni, zarząd powinien zimi.e<rza Michalalka został cza-

SALO'N FO'l'OGRAFIKJ• 1 (panorama) od iat 14 k>wska 48, Lima.nowskie godziny 1~ Zabiegi nie Zbigniew Skibicki. 7.a bł:ldj wręC2yć mu wypowiedzenie. sowo decyzją San.-Epid. urnie-
~TF CA. Struga 2) Wy- (ang.) gocl%. 17.30, 20 go 1. PilOttikowska 25, -w7konu;je się od godz. przepraszamy p. Zbigniewa Ski Informację ta·ką uzyskaliśmy w ruchomiony za zaniedbania sa 
„ .... wa fotografflkl Ta- MŁODA GWARDIA (Zie- PI'Zybyszewskiego 86. 20-5. bickiego i czytelników. ŁZSP. nitarrne. 

••IHlll111111H11111U1nt11111111mmmn111H1nmH1m1n1111UR11u1111m1m11Hmnn11111111mun11111H1mRHm1m•111111111111111111RR1n111n1111u1111n111111111111mnn111111m111mmmmH11m1mnnn1111ummmm111m111111111nn11111111nnn111mnm111111mummmmum11111111nm11Hn 
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2 &KVPU~Ą SKLEPY = 
~ ••V E R I T A 5 1
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E l.iODZ. OL. PIOTRKOWSKA za. 
E t.ODZ, UL. WWIMA .„ = 
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PRACOWNICY POSZUKIW ANJ 

INŻYNIEROW budownictwa lądowego s wielo
letnią praktyką oraz ekonomistów z wykształ

ceniem wyższym 1 praktyką w zakresie bud-OW
nictwa, ekonomistę ze znajomością normowa
nda i organizacji zatrudnienia w budownl.ctwlt> 
oraz ekonomistę z wyższym wykształceniem, 

ze :maj-0mością ł praktyką S27kolenia kadr -
praca n.a terenie m. Łodzi - przyjmie natych
miast poważna Instytucja w Łodzi. Oferty p.od 
nr 3722/K nalety składać w Wydziale Ogłoszeń, 

ul. Piotrkowska 96. 3722/K 

INZYNIERA lub technika wykonczalnika ze zna
jomością drukarstwa tkanin, inż. lub technika 
włókiennika ze specjalnością tkactwa - na sta
nowiskach mistrzów salowych, techników włókien
ników na stanowiskach mistrzów zgrzeblarni I wy
kończalni oraz śrubownlków i przykręcaczy - za
trudnią natychmiast ZPW im. A. Struga w Łodzi, 

Ląkowa 11. 3812-k 

BZECZNJKA patentowego z pełnymi kwalifika
cjami, inż. mechanika z długoletnią praktyką 

na stanowisko głównego technologa, inżynierów 

budownictwa lądowego lub architektów z pralf
tyką i ~ravn1ieniaml budowlanymi na stano
wisko głównego specjalisty budowlaneg.o 1 pro
jektantów zatrudni Biuro Dokumentacji 
TechnlcUlej. Warunki pracy 1 płacy do omó-
~eula, Zgłoszenia: dział personalny 1 piętro, KIEROWNIKA stacji obsługi samochodów zatrud
budvnek ,,.0" .Codz. 8-ll, pl. zwycięstwa 2, ni zaraz Wojew. Przeds. PKS IV Oddział Reman-

~:~~IE~~m~:c~~!:Y~:b ::~::~:~ą z ~~·kł:a;; :;t~łc;'nieŁo!~ższ~ibt~:~~~~~ne
2

/~· 2wra':g;~:k;;~~ 
~.. lub średnie techniczne I 3 lata praktyki na stacji 
••uęsne w Lodzi. Zgłoszenia przyjmuje dział 
ka<ior- i. szkoł zaiw. w g<>Oz. 8-l'<!, ul. Inżynier- obsługi. Zgłoszenia przyjmuje sekcja ogólna tel. 
Ska 113• • 

3724
/K 591-20 wew. 64. 3890-k 

KIEROWNIKA działu zbytu z WY'kszt. ekono- KSIĘGOWYCH z kwalifikacjami i wykształceniem 
łnieznym wyższym lub średn\nJ. oraz kilkuletnią średnim - zatrudni PKO, Al. Kościuszki 15. 

~raktyką w ;przemyśle włókienniczym, 8 śrubo- 3757-k 
ll>ników I 111 przykręca~y na sam01Pnząśnic1> 
""ÓZ'k.owe, 10 tkaczy kortowych zatrudnią ZPW 
,;9 Maja" ul. Tylna 6. Warunki wy.nagrodzenia 
'W/g Umowy Zbiorowej dla Przemysl>U Lek'kieito. 
Zgłoszenia prny}muje dział kadr 'l; godz. 7.3~· 
15,30. 3866/K 

'.M:URARZY zatrudni Sp..nia Pracy Konserwa
cyjno-Remontowa RobÓt Blldowlanych Im. M. 
Nowotki w Łodzi, ul. Milion<>wa 23. 3792/K 

Z KOSMETYCZKI z kwalifikacjami, po maturz1> 
oraz z praktyką, 2 wykwal!!i-kowane manicu
rzystki-pedicurzystki przy}mie natychmiast Spól 

dZielnia Pracy ,,Uroda Zdrowie", Łódź, ul. 

~kl~!.! li,. tęl. 365.~ w goorz. ~JQ,, 

PRA.COWN·IJKA na stanowisku magazyniera za
trudni natychmiast Wojew. Spółdzielnia Pracy 
Mat. Budowlanych w ł.odzi, Tuwima 99, tel. 322-96 

3955-k 

ST. KSIĘGOWEGO - na koszty i materiałówkę, 

technologa-odzieżowca, referenta d/s administra
cyjno-gospodarczych zatrudni zaraz Sp-nia Inwa
lidów „MazowsEe" :Z:.ódź, Sienkiewicza 9. Wyma
gane pełne wykształcenie średnie i praktyka. 
Sp-nia zatrudni również na 1/2 etatu mechanika 
do maszyn szyjących i krawców na usługi i kon
fekcję ciężką. Pierwszeństwo zatrudnienia przy-

:ugu;ie ia~aij,dom. =8-71-k 

OGŁOSZENIA 
DROBNE 

4,35 ha ziemi, duże za- GARAŻ do wy.na·jęc.ia. SUDR-A Mieczysław, Mie 
budowania (rzeczka), sta Tel. 534-45 24900 g chowska JA z.gubił orze-
wy łą·ka _ w Łodzi i . czenie Komisji Inwalidz 
5 ha ziemd, sta.w, łąka śRóDMIEśCIE - m1esz kiej, Ieg,it. uprawniającą 
(rzeczka). inwentarz ży- kanie 4-pokoJowe, kom do noszenia odznaczeń, 

------------lwy i martwy - w Zgie fortowe zamienię na po z.nświadczenie Komis}!. 

lllllllllllllllHllllllllllllllllUlllllln rzt~ . spr;zeaam.. Wi.ado- d<>bne dwa dwupoJco.jo- :e~f~~ii'~n~. zwz:'~a;; 
1 

I mosć Łoctź, Bazarowa 1'1 we. Tel. 314-80 2~70 g wynagrodzer.lem 

~ ~ SZCZENIĘTA oraz rocz TELEWIZOR. an.tene na-
I . ~ i nego. pudla sprzedam. prawi najszybciej war- INSTYTUT Włókienni• 

P U Wapienna 26 - 24909 g snat A. Rymiszewskl, ctwa w Łodzi unieważ-
~ SYPIALNIĘ jasn:i style:>- Główna 39, telefon 226-99. nia za.gubioną legit. służ 
~ t wą sprzedam. Łodź, Zie O<>wą Bożeny Paluch, wo 
~ · t !ona 39 m. 22 24899 g DZIJ!)CI od 5 do 1:1 lat mnicza 4 24455 

. przyjmę na letnisko w 
ł KAMIEŃ wapienny sprze Kolumnoie wiadomość ------------

Przed wyJazdem dam. Łódź, Jaskółcza 11 Łódż, R~owska 64, tel. 
' kl 24903 ZAJĄC .JadWidze, Aalczy 
• na urlop 1 wczasy SKUTER „:Peugeot" sprze 434- 50 

(S ep) ca 22 sk·radziono prawo 
~ ct~m . Po;r.zeczkowa 7. jazdy, Ieg.it. zw. zaiw. 
~ NIE ZAPOMNIJ godz. 17-19 24944 g WSPOLNJKA do bodow 1 __________ _ 

____________ ,li drobiu poszukuję. Mie 

I UBEZPIECZY( 1 „OCTAVIĘ" sprzedam ~ka·nie na Marysinoie za BU.RAKOWSKIEMU Mal' 
• - ; ul. Spacerowa 9/13 m . 24 pewnione. Oferty „24971" kowi, Piotrkowska 'iY1 
I MJESZKA.NIA od 16 2488'9 g „Prasa", Piotrkowska 96 skradz.io.no pra.wo jazdy 

samochodowo-motocyklo-
; SAMOCHOD „Moskwicz- POMOC domowa docho- we, legit. studenoką 1 

.1111111111111111111111111111111111111111111 407", rok prod„ 1962 - dząca do dziec•ka po- ir..deks SGPiS 24ll90 g 
Dr SIENKO speclallsta sp:zedam. Przebieg 4?·00.0 tn:ebna. Niemcewicza 24 -----------
cbcr6b !!k6mych, wene· kn. Henry.k _Ko.pczynski, rr... 12 po godz. 16 KOSZULSKI Mieczysław 
rycznycb 16-11. KUlń· Hut.a .Ja,godmca 6 (prze------------ Al. 1 Maja 71 zgubił le 
skleito 132 13208 ii ałuzenie ul. Złotno) PO'MOC domowa do ro- gitymację rencisty 

POZNAŃ - 2 pokoje, dziny z 2-letnim dziec· 
Dr KUDREWICZ - spec)a kuchnia, częśęiowe wy- kitmi na stałe pilnie po 
lista chorób wenerycz- gody - zamdenię na po trzebna. wojska PolSkie FRYC Wiesław, Lima
nych, skórnych 14 - 18 kój, kuchnia w Lodzi. gc 7.2-a m. 4, :rr klatka nowskiego 73-b zgu:Oił 
ul. 22 Lipca ł. 24159 g Tel. 384-28 24915 g po go.dz. ·17 24901 g prawo jazdy kat. I 

KORONSKA Henryka le
klin: ginekolog przyjmu
je 17-18. Zielona 18 

J)J' MARKIEWICZ 11'& 
cjallsta chorób sk6mycb 
l weneryczaych. Piotr 
knwska 109-6 %2048 ł 

MASZYNĘ do szycia <>
ver'1ock kupię. Poczto
wa 5-8 24967 g 
2/3 DOMU' z ogrodem 
w Zg·ierżu sprzedam. Mie 
>zkan.ia wolne. Cena 
70.<lOO. Wiadomość Dut
kowski, Zgiei:z Okr~ 

DOMEK jednorodzinny, 
murowany (2 po·koje, ku 
::hnia wolne) z ogrodem 
st,rzedam. Kwletn.i(')wa 9 
.Cho~ 24&88 &. 

_____________________________ , ___ "" 

Uwaga, sympatycy „KUKULECZKI" 
UDZIIAŁ W WYCIEeZOE ZAGRANICZNEJ 
DO NRD i CSRS, 
RADIOODBIORNIKI TRANZYSTOROWE, 
ROWER, APARATY FOTOO.RAFICZNE 
oraz SPRZĘT TURYSTYCZNY 

to dodatkowe nagrody dla tych, kt6rzy w lipcu 
br. złożą do jednej lub kHku gier 6 pięcioza
kładowych kuponów, a następnie odcinki „C" 
tych kuponów prześlą do ŁGL do 5. VIII. br. 

GŁÓWNA WYGRANA W BIEŻĄCEJ GRZE WYNOSI ł .. 
CWIERC MILIONA ZŁOTYCH 4166-k j. 

'~~~-------,~~~~~-----------,----~ ~~fJ&ZKł..<m1>.1Mt-iii(i84;iii 
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O l i m p i j s k a  k o n f e r e n c j a  Za miesiąc hokeiści rozpoczną sezon
W czoraj w  Pałacu Sportowym 

odbyła się interesująca konferen 
cja sportowa z udziałem przed-

Włókniarz Pab.
przed trudnym 
egzaminem
Drużyny  Włókniarza pabianic

kiego i łódzkiego rozegrają w  
nadchodzącą niedzielę, 3 lipca 
kolejne spotkania o awans do 
ligi. o ba  zespoły czekają jednak 
mecze w yjazdow e.

Szczególnie w ażny  jest mecz 
W łókniarza pabianickiego. w  
spotkaniu tym bow iem  może on 
udowodnić, czy żywione nadzie
je na aw ans m ają  jeszcze realne 
szanse. Pabianiczanie zmierzą się 
bow iem  w  Poznaniu z  liderem 
tabeli, Olimpią, która w  do tych 
czas rozegranych spotkaniach 
nie straciła punktu.

Włókniarz łódzki odwiedzi w  
Jaworznie tamtejszego Górnika, 
który zajm uje w praw dzie w  ta
beli trzecią lokatę, zdążył jed
nak  stracić już 5 punktów , czyli 
o jeden mniej od Włókniarza.

stawi cieli Polskiego Komitetu 
Olimpijskiego.

Tem atem  tego spotkania były 
sprawy związane z popularyza
cją idei olimpijskiej.

D o  Łodzi z P K O l  przyjechali/. 
Jan  Kręcielewski, Marta Jabłoń
ska, Czesław Bączkowski, A r 
nold Gonera, M arian  Kubicki, 
Mikołaj K o za k  i M arian  Siiinie- 
wicz.

Konferencję zagaił przewodni
czący Komisji Współpracy z 
P K O l . p. Jan Kręcielewski.

Dłuższy referat ńa temat sy
tuacji w  sporcie łódzkim wygło 
sił przewodniczący Ł K K F i T  W a  
cław Zatke. Natomiast sekretarz 
Komitetu Współpracy z P K O l . 
K o m a n  Balcerzak zapoznał za
branych z pracami związanym i 
z przygotowaniami do Olimpia
dy.

W y p a d a  stwierdzić, że w  teł 
dziedzinie zrobiono wiele, choć 
zdziałać można więcej. Zależy 
to od włączenia do akcji przy
gotowań do Olim piady klubów  
sportowych.

Łódzkie władze sportowe w y 
chodzą z założenia, że w  przy
szłym roku 82 naszych sportow 
ców  zdobędzie trzecie kółko o- 
limpijskie, a w  akcji poprzedza 
jącej Olimpiadę 1972 r. mieć bę 
dziem y w  Łodzi 2.000 pierwszych 
i 700 drugich kółek olimpijskich.

(n)

RKS autorem kolejnej niespodzianki
W  rozgrywkach o Puchar 

Polski m a m y  do odnotowania 

kolejną niespodziankę. Sprawi

li ją znów  „chłopcy z JRudy” , 

którzy w  meczu z iil-ligowym 

W id ze w e m  odnieśli w  pełni za

służone zwycięstwo 2:1. Gra 

była równorzędna, chociaż wię 

cej do powiedzenia miała w  

niej drużyna R K S .  D o w o d em  

tego są zdobyte przez nią 

dwie bramki, które padły w  

pierwszej i 38 minucie gry.

Pierwszą bram kę zdobył Bła- 

chitko, a druga padła z samo

bójczego strzału w  w yniku  

wielkiego zamieszania pod 

bram ką W idzew a . Jedyną bram 

kę W id z e w  zdobył na dwie m-i 

nuty przed przerwą z rzutu 

karnego. Taik więc am bitny 

B-klasowy źespół Rudzkiego 

K S  aw ansował do półfinału.

W yn ik i pozostałych dwóch 
m eczó w  rozegranych w  Łodzi: 
Orzeł i — włókniarz Ii 1:0 
(0:0), orzeł n  —  start 1:7.

Szereg w ażnych  uchw ał po
wzięto na  dorocznych obradach 
ho-keistów. Podjęte decyzje w  
znacznej mierze dotyczą ośrod
ka łódzkiego.

Hokej polsitei doczekał się sze
regu sztucznych lodowisk, toteż 
należało pomyśleć o odpowied
nim  ich wykorzystaniu, a co 
za tym  idzie o zm ianach form 
pracy. Przede wszystkim zaś o 
przedłużeniu sezonu, ogranicza
nie się bow iem  do uprawiania 
tej pięknej gry jedynie w  mie
siącach zim ow ych  było jedną z 
ważniejszych przeszkód uniem oż
liwiających naszem u hokejowi 
dotr z y m an  ie k  r ok u inn y m .

Postanowiono więc, że sezon 
hokejowy w  kraju trwać będzia 
9 miesięcy. z  tego tytułu na 
Łódź, jatko posiadacza jedynego 
krytego lodowiska, spadają spe
cjalne obowiązki, w  naszym  Pa 
łacu Sportowym  hokeiści naj
wcześniej w yjdą  n a  lód i naj
później go opuszczą.

Już pod koniec pierwszej de
kady sierpnia do Łodzi zawita 
40-osobowa kadra hokeistów, a 
w e wrześniu rozpoczną się za
jęcia wyselekcjonowanej kadry 
liczącej już tylko 26 zaw odni
ków . Przygotowaniem  do w yjś
cia na lód będą zajęcia drużyn 
związkowych  na obozach w  Sie
rakowie i Giżycku w  terminie 
23. 7.— 12. 8. W yją tkow o  hokeiści 
Ł K S  bawić będą na obozie w  
Świnoujściu.

Dotychczasowy sposób rozgry
w e k  mistrzowskich uznano za nie 
odpowiedni, kluby miały zbyt wie 
le trudności z uzyskiw aniem  zwoi 
nień zawodnifków z pracy w  dni 
powszednie. Postanowiono więc, 
że mecze odbyw ać  się będą w  
soboty i niedziele. D rużyny  grać 
będą parami, przy czym  Ł K S  
tworzyć będzie parę z Legią. Pa 
ry takie rozegrają z inną parą 
po dw a  mecze (sobota i niedzie
la). Pierwsza faza rozgrywek mi 
st.rzowskich doprowadzi do po
działu jej uczestników na dwie 
grupy.

D rużyny  które w  tabeli znaj
dą się w  pierwszej piątce grać 
będą o tytuł mistrzowski, pozo 
stała zaś piątka walczyć będzie 
o utrzymanie się w  i lidze. Za

równo w  i jak i w  Ii grupie
drużynom  zaliczone będą p unk
ty uzyskane w  rozgrywkach eli
minacyjnych.

N a  uw agę  zasługuje uchwała 
dotycząca trenera kadry narodo 
wej. zebranie zastrzegło, że tre • 
ner kadry nie m oże być jedno
cześnie trenerem drużyny klu
bowej. Ponieważ dla kadry  n a 
rodowej przewidziany jest tre
ner Masełko, a m gr Jeżak m a 
spełniać funkcję jedynie konsul
tanta, tym sam ym  będzie on 
mógł nadal być trenerem drużv 
ny  Ł K S .

Wcześniejsze rozpoczęcie sezo
nu hokejowego nakłada większe 
niż dotychczas obowiązki na 
łódzki Pałac Sportowy. M usi byt 
on przygotowany na przyjęcie 
hokeistów już w  pierwszej de
kadzie sierpnia.

Drużyna  hokejowa Ł K S  ponio

S?a tyiko jedną stratę. Ubył z 
niej powołany do odbycia służ
by  w ojskowej obrońca Fryzle- 
Wicz, który występować będzie 
w  najbliższym sezonie w  bar
w ach  Legii. Natomiast trójka 
łódzka: Kosyl. Stolecki, R a k o w 
ski, którzy już kończą służbę 
wojskową, postanowili wrócić 
do macierzystego klubu. W raca 
równdeż z Bydgoszczy obrońca 
Leszczyński, Ł K S  nie będzie 
więc miał tylu kłopotów 
zmartwień co w  ub. dw óch  Ja 
tach przy ustalaniu składu swe 
go ligowego zespołu.

Jeszcze jedna w ażna  uchwała 
hokejowego zjazdu dotycząca Ł o  
dzi. W  naszym  mieście powstaje 
mianowicie centralny ośrodek 
szkolenia, a z tym hokej łódziki 
wiąże wielkie nadzieje.

Rtn.

Młodzież szkolnn= 
wyjeżdża na zgrupowania

Finał spartakiady 
spółdzielców
Z  okazji Międzynarodow ego 

Dnda Spółdzielczości, zorganizo
w ano  spartakiadę pracowników  
L Z S P ,  w  której wzięło udziAł 
ponad 1.000 osób. Finały tej im 
prezy odbędą się w  niedzielę, 
3 lipca br. na stadionie Startu. 
A  oto program  finałów:

Godz. 9.30 —  podnoszenie 
żarów, tenis i szachy.

10.30 —  siatkówka żeńska* pły 
w anie.

11.00 —  
koatletyka

siatkówka męska, le*-*'

12.20 —r
rowych.

przyjazd sztafet JBOtO

12.30 —  
w a).

piłka nożna $£ polo-

13.06
bieżni.

wyścig kolarski na

13.20 —  
w a .

piłka nożna ($i poło-

>14.30 —* rozdanie nagród.
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TŁadi o i i e La ut l z j a
C Z W A R T E K ,  JO C Z E R W C A  

P R O G R A M  I

8.00 Dziennik. 8.15 Poranny  k a
lejdoskop. 8.49 A u d . światopoglą
dow a. 8,59 Chw ila ciszy. 9.G0 
M u z . rozryw kowa. 10.00 „Chłopa 
cy Barabasza" —  fragm. 10.20 
R y tm  i piosenka. 11.00 Poranne 
spotkanie z m uzyką . 12.06 W iad  
12.10 „N a  swojską nutę” . 12.25 
Rolniczy kwadrans. 12.40 „W ię 
cej, lepiej, taniej” . 13.00 Mel. i 
piosenki. 13.30 M u z . baletowa. 
14.00 ..Cagliostro”  —  fragm. 14.30 
Zagadki m uz. 15.00 W iad . 15.05 Z 
życia Z w . Radz. 15.25 Szczeciński 
zlot przyjaźni. 16.00 „Popołudnie 
z młodością” . 17.55 w ia d . 18.00 
Koncert dnia. 18.45 K urs języka 
francuskiego. 19.00 „ z  księgar
skiej lady” . 19.10 „Ludzie  i kon 
tynemty” . 19.30 W o jenna  pieśń 
polska. 20.00 Dziennik. 20.30 W ie 
czór literacko-muzyczny. 23.00 II 
w y d . dziennika. 23.10 W iad . spor 
towe. 23.12 Chwila m uz. 23.15 
N o cny  koncert popularny. 24.00 
Wiadom ości. 0.05—2.55 Program  
nocny.

PROGRAM II

8.30 W iad . 8.35 A u d . Red . Społ 
9.40 „Radioskausen”  nr 3. 10.00 
W iad . 10.05 Koncert ork. P R  w  
Krakow ie . 10.35 K w a d ran s  mel. 
10.50 „Miasto’* ode. 7. 11.10 „P o 
stęp w  gospodarstwie dom ow y m " 
11.20 Koncert życzeń. 12.06 Z 
kraju i ze świata. 12.25 Mel. fil
m o w e . 12.50 ,.Astronomia k rak ow  
ska w  X V  w ie k u ” . 13.10 (Ł) Po 
pularne utwory. 13.35 (Ł) Gra 
kwintet A . Studzińskiego. 13.45 
(Ł) „D o  laski marszałkowskiej”  
— rep. 14.00 (Ł) Chwila muzyki.
14.05 Mel. lud. 14.25 Rep . PI. 
14.45 „Błękitna sztafeta” . 15.00 
Koncert trzech orkiestr. 15.30 
„Ś piew am y  piosenki i baw im y  
się na  w akacjach” . 16.00 W iad .
16.05 Publicystyka międzynarodo 
w a . 16.15 Z  twórczości W .  A . 
Mozarta. 17.01 (Ł) Aktualności 
łódzkie. 17.15 (Ł) „W y ż szy  czynsz

co dalej?”  —  rep. 17.25 (Ł) 
W y p o c zy w a m y  przy m uzyce — 
5ześć I. 17.40 (Ł) Fel. publicysty
czny. 17.50 (Ł) W y p o c zy w a m y  
przy m u z . _  część II. 18.10 (Ł)

A u d . „M ó w i  pedagog” . 18.25 (Ł) 
„Przed  koncertem w  Filharmo
nii” . 18.50 Uniwersytet Radiow y . 
19.00 W iad . 19.05 M u z . i akt. 
19.30 Rezerw a PI. 20.00 Moniusz
ko — ,.H a lk a” . 21.00 z  kraju i 
ze świata. 21.27 Kroniłca sporto
w a . 21.40 „Ż y w e  wiązanie'' —  
fragm. pow . 22.00 „G dański jazz’ 
—  aud. 22.25 Koncert mtiz. roz
ryw kow ej. 23.50 Wiadomości.

T E L E W I Z J A

16.20 23 lekcja jęz. franc. (Po
znań). 16.50 Dziennik (W ). 16.55 
„C lo w n  Ferdynand i rakieta” — 
film fab. prod. czechosł. (W ). 
18.05 ,,7 milionów m łodych" (W ). 
18.20 „Czw arta zm iana”  (W ). 
18.45 W iadom ości dnia (Ł ). 19.00 
„N ie  tylko Dior...”  — program 
publicystyczny (Ł). 19.20 D o b ra 
noc (W ). 19.30 Dziennik (W ) . 20.00 
„D o b ry  wieczór, jak minął dzień” 
(W ). 20.25 „Pocztówka z Buenos 
Aires”  cz. 1 (W ). 24.35 „B e z  app 
laeji”  (W ). 22.05 Dziennik (W ).

R o k  szkolny zakończony, mło
dzież wyjeżdża na zasłużony od 
poczynek w  różne rejony kraju. 
N a  obozy wyjeżdżają również 
nasi najmłodsi sportowcy. B ę 
dzie to nie tylko wypoczynek, 
ale i szlifowanie form y przed

Sukces uczniów 
Zas. Szkoły 
Budowlanej ŁZB
Pięknym  sukcesem  zakończył 

się start uczniów Z S B  Ł Z B  ha 
IV  Ogólnopolskiej Spartakiadzie 
Szkół Przyzakładowych Minister
stwa Budow nictw a. N a  starcie 
stanęło 400 zaw odnikó w  z 96 
szkół oraz ekipy C S R S , Węgier 
l N R D .

W  ogólnej punktacji łodzianie 
zajęli pierwsze miejsce i zdobyli 
1-metrowej wysokości puchar 
m in. M . Olewińskiego. Nasi za
wodnicy zgromadzili 177,5 pkt.., 
wyprzedzając ubiegłorocznego 
zdobyw cę  pucharu, Lublin  oraz 
Wrocław .

Uczniowie Z S B  Ł Z B  już po 
raz drugi zdobyli to trofeum. 
Nauczycielem w . f. .w  tej szkole 
jest m gr W aldem ar Połubiński.:

czekającymi ich rozgrywkam i w  
n o w y m  roku szkolnym, w  związ 
ku  z tym  zwróciliśmy się do na 
czelnika Wydziału  Sportu, W F  i 
Turystyki Kuratorium  O S  m . 
Łodzi Józefa Mikołajczyka z 
prośbą o krótką w ypow ied ź  na 
temat akcji letniej uczniów- 
sportowców.

—  W  tegorocznej kam panii o 
bozowej weźm ie udział ponad 
800 uczniów, z tego połowa to 
organizatorzy sportu, a połowa 
to w yczyno w cy . Organizatorzy 
sportu będą na obozach o cha 
ra k te rze szkoleniowo-sportowym.

Dla w yczy n o w c ó w  rozpoczęto 
j.uż pierwsze turnusy w  Gryfi
nie k. Szczecina i w  N o w ej SoH 
k. zielonej Góry.

Gryfino. N a  dwóch turnusach 
przebywać będą lekkoatleci, pił
karze, gi.mn as tyczki i gimnasty
cy, szermierze i szczypiornistki.

N o w a  Sól. N a  pierw szym  tur
nusie bawią piłkarze ręczni i 
pływacy, a na drugim  100-osob^ 
w a  grupa M K S  Polesie.

W  o by dw u  miejscowościach w a  
runki do treningów są wyśm ie 
nite. Młodzi sportowcy m ają  do 
dyspozycji sa-le gimnastyczne, 
boiska i pływalnie. Młodzieżą o- 
piekują się w ykw alifikow ani w y  
c ho w aw c y  i trenerzy. N a  miejs 
cu jest tafeże opieka lekarska.

Sądzimy, że obozy te pomogą 
naszej młodzieży kontynuować 
nadal sukcesy sportowe.

Kierownictwo S K S  Start za
wiadam ia, że od i lipca br. bois 
ko klubu przy ul. Teresy udo
stępnione zostanie młodzieży. Na 
miejscu dyżurować będą instruk 
torzy i trenerzy. Ze stadionu ko 
rzystać będzie m o żna w  godz. 
9— 14.30,

Zwycięstwo Nowickiego
W  dalszym ciągu m iędzyna

rodowego turnieju tenisowego 
rozgrywanego w  Zinnowitz, W  
grz© pojedynczej m ężczyzn Po
lak Nowicki pokonał Poechka 
(.NRD) 6:1, 6:1, 6:3.

N a p ły w a ją  zg ło szen ia
d o  m a r a t o n u  p ł y w a c k i e g o

„ D z i e n n i k a  Ł ó d z k i e g o * 1 i Z M  T K K F

Wczora-j w  lokalu redakcji od
było się spotkanie działaczy spor 
towych: Michalskiego, Michala
ka i Błaszczyka. O m ó w io n o  spra 
w y  związane z organizacją m a 
ratonu pływackiego o puchar 
„Dziennika Łódzkiego”  organ i zo 
w anego  przez Z M  T K K F .

Im preza odbędzie się 22 liipca 
na stawach w  P ark u  1 M aja 
(stawy Stefańskiego). Zaw odnicy 
klubowi startować będą na dy
stansie 1.500 m , niestowarzysze- 
ni na 1.00-0 m , a kobiety stowa
rzyszone i niestowarzyszone na 
?00 m .

Bezpośrednio po zaw odach  na 
stąpi rozdanie nagród. W  prze
rwach m iędzy biegami publicz
ność będzie św iadkiem  popisu 
p. Michalskiego w  jeździe na 
nartach w odnych  za motorówką. 
Konferansjerkę poprowadzi red. 
L u d w ik  Szum lewski.

Zgłoszenia przyjm o w ane  są w  
ośrodku w o d n y m  w  P ark u  1 M aja  
u p. B . Błaszczyka tel. 446-77.

w  najbliższym czasie podam y 
pierwszą listę zgłoszonych pły
w a k ó w .

Łodzianie startują 
w Mistrzostwach CRZZ
D o  tegorocznych mistrzostw 

lekkoatletycznych C R Z Z , które 
odbędą się 2— 3 lipca w  Zielo
nej Górze zgłoszono zaw odni
k ó w  łódzkich.

Startować m . in. będą: Domi- 
niczakówna ( Płucienniczakówn-a, 
To w pik , Biskupski, Kraw cew icz , 
K u k w a , Gołębiowski, Motłoch, 
Sawicka, Frątczakówna, Rębacz, 
Kifkowski.

— Jedziem y za miasto po
grać w  piłkę, co  praw da mniej 
sza emocja niż n a  podwórku, 
bo nie m a  okien, ale zawsze 
przyjemność!

— Nie zapominajcie* że jesteście podej
rzani o morderstwo. To gorsze n iż wszyst
kie machloje razem waięte.

— Czego pan chce ode mnie? — spytaj 
ponuro stolarz.

— Chcę, żebyście m i powiedzieli prawdę. 
A przede wszystkim chcę wiedzieć, o jakich 
to machlojach mówiliście.

— Władek tam kombinuje W fabryce.
— Kradnie but}'?
— Kumple dranie wciągnęli go. Młody 

chłopak, to i giupi.
— Ale i wy tokże daliście się wciągnąć?
Wojtaś nie odpowiedział. Nerwowo przy

gryzaj wąsy.
Downar zapalił papierosa i pytaj dalej:

— No więc, jak to było w ten czwartek? 
Dlaczegoście powiedzieli, że wróciliście do
piero po północy do domu?

— Bo Władek um ów ił siię na wieczór w 
domu z jednym gościem. Towar m ia ł za
brać. To powiedziałem zięciowi i córce, że
by w razie czego mówili, że do północy 
byłem u nich, a znowu Władek poprosił ko
legów. żeby poświadczyli, że był u nich na 
kartach. Kto mógł wiedzieć, że akurat tego 
wieczora ktoś rąbnie Korolkiewicza? Ale to

nie ja, panie kapitanie. Jak  Boga kocham!
— A kto?
Wojtaś nie wytrzymał natarczywego spoj

rzenia Downara. Spuścił oczy.
— Nie wiem. Skąd mogę wiedzieć?
— Ale strzały słyszeliście?
— Nic nie słyszałem. Nic nie wiem.
— Nie kłamcie! — Downar podniósł głos.

— To się już teraz na nic nie zda. Wszel
kie krętactwa pogorszą tylko waszą sy
tuację. Kto zamordowaJ Karolkiewicza? 
Mówcie!

— Nie wiem.
— K t o  zam o rd o w ał  K ocolkiew icza?

— Nie wiem.
Downar uważnie obserwował twarz stare

go stolarza. W szarych oczach dojrzał 
strach. Kiedy m ów ili o W ładku i  o kombi
nacjach w  fabryce, Wojtaś był speszony, 
zdenerwowany, niespokojny. Teraz ogarnę
ło  go przerażenie. Widać Było, że w  tej 
chwili nic nie zdoła przełamać jego upo
ru, że nic nie powie.

Downar zrezygnował z  dalszej indagacji. 
Pochylił się do porucznika Pliszczyka i  szep
nął:

— Starego zatrzymacie na razie tutaj. Są
dzę, że następnie przekażecie go Warsza
wie. Zajm ijcie się sprawą tej kradzieży w 
fabryce. Trzeba znaleźć Władka.

— Wychodzicie j-uż? — spytał Pietrzak.

— Tak. Chcę zamienić kilka słów z córką 
Korolkiewicaa. Potem chciałbym jeszcze 
z wami pogadać.

— Dobra!

Elwira ciągle jeszcze mieszkała w  hotelu. 
Kiedy Downar wszedł do je j pokoju, leżała 
na łóżku wpatrzona w  sufit. Zerwała się 
zażenowana.

— O, bardzo przepraszam, ale nie spodzie
wałam się pana. Myślałam, że to ta kobieta.

Downar uśmiechnął się życzliwie.
— Proszę sobie nie przeszkadzać. Nie przy

chodzę przecież do pani z ceremonialną wi
zytą. Jak  się pani czuje?

— Dziękuję. Nieźle.
W yjął papierośnicę.
— Pozwoli pani zapalić?
— Ależ oczywiście.
Zaciągnął się dymem i  popadł w  melan

cholijną zadumę.
— Tak -  westchnął. -  Takie to ju ż  jesrt 

to nasze życie. Człowiek nie jest pewny 
dnia ani godziny. Na każdym kroku czyhają 
na  nas jakieś niebezpieczeństwa, tragedie, 
zawody. Serdecznie m i pani żal. Proszę mi 
wierzyć.

— Wierzę panu. Jest pan d la mnie na
prawdę bafndzo dobry. Sama nie wiem, jak 
mam panu dziękować.

— Ależ... nie ma o czym mówić. Każdy w 
tej sytuacji zachowałby się tak samo. Więc 
pani została w  tej chwili zupełnie sama?

— Zupełnie.
— I  nie ma pani nikogo?
— Nikogo.
— Żadnej rodziny, krewnych?
— Nie. Nie mam nikogo.
— Ani w  kraju, an i za granicą?
Ostatnie słowa wypowiedział zupełnie swo

bodnie, bez najmniejszego nacisku.
— Za granicą także nie mam nikogo. Dla

czego p a n n y ta ?
— D l^ j jf o ^ ^ te  jeśli m i dobrze wiadomo, 

ojciecJpam i o t» « n y w a ł z zagranicy paczki. 
MyśldreełjłMMC, %  to może ktoś z rodziny...

jakiś przyjaciel ojca. Nie 
wieflł zr«ugą. T ^p ś  niechętnie mów ił na 
ten iffte raa !.”

USL

— Hm... doprawdy nie wiem, co by pani 
doradzić. Rozumiem, że dalsze pozostawanie 
w  Augustowie -byłoby dla pani bardzo nie
miłe, przynajmniej na razie. Jaka szkoda, 
że małżeństwo pani okazało się takie nieuda
ne! Czy nigdy nie zastanawiała się pani nad 
tym, żeby pogodzić się z mężem?

— To niemożliwe, to zupełnie niemożliwe!
— zawołała z nagłym przypływem energii.

— Tak niechętnie jest pani usposobiona do 
swego małżonka?

— Ja  go nienawidzę!
— O... to aż tak? Miłość szybko przerodzi* 

ła się w  nienawiść...
— Nigdy go nie kochałam.
— Dlaczego wobec tego wyszła pani za 

niiego za mąż? Nie rozumiem.
— Tatuś tak sobie życzył.
Downar zrobił zdziwioną minę.

To jeszcze nie powód, żeby pani wy
chodziła za mąk za nie kochanego człowieka- 
Żyjemy przecież w dwudziestym wieku, a nie 
w  średniowieczu. Mogła się pani nie zgodzić.

— Och, niech pan nie myśli, że z tatu
siem to było tak łatwo!

—  Ale dlaczego ojcu zależało na tym, że
by pani poślubiła Luberta? Jeśli mi wiado
mo, to nie żadna nadzwyczajna partia. Jest 
marynarzem.

Nie odpowiedziała. Widać było, że nie ma 
ochoty kontynuować rozmowy.

Downar nie chciał nalegać. Wiedział z do
świadczenia, że w  takich wypadkach należy 
się uzbroić w cierpliwość i że pośpiech mo* 
że popsuć całą sprawę. Pozyskał sympatie
i zaufanie tej dziewczyny. Zbytnim wścib' 
stwem, zbytnim natręctwem mógłby sobie ją  
zrazić. Raz stracone pozycje trudno potem 
odzyskać. Nie wolno m u ryzykować.

(47) (Dalszy ciąg nastąpi)
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